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Tysiqce cle_okralów IIlI'ze śmierciq głodowq aa · skc:di_trc , 
wppac:h. - lic:aae egzekacje I .. wajq ~e . .. p .. ze .. wy. - ' cngie • ev n taszyslow ra . ć I. 

IDNiDYN (obsł. wł.) - 'Fala barba­
rzyńskiego terroru w Grecji' narasta. O 
zupełnym zdziczeniu greckich władz ta­
szystowskich Swiadczy . :wiadomoŚĆ z 
Krety, o ścięciu głowY jednemu z przy­
wódców PQW1!ltanła I wystawiemu jej na 
rozkaz władz na widok publiczny w He­
rakllonie. W ()kr.esle od czerwca do 8 
lipca br. w Grecji stracono w ten sposób 
364 demokratvów, w. tym n kobiet. 
Władze greckie coraz cz(',iŚciej ucieka­

ja. się <1'0 brania zakładnik6w, bv vi ten 
sposób wI>łynąć na Greków, ' którzy zna~ 
<lują się 'Poza grankami kraiu. Ostatnio 
aresztowano trzech bra<:,i .'Yekretarza fe­
dera'cH związków ~w()'oowYdt maryna· 
rzy greckich Dimitio.sa Coliosa, który o­
becnie bawi W Wielkiej Bry,tanli. gdzie 
k{l'nferuje ZI bry,tyjskimi 'z_zlkami za-
wodowymi. ' 

Sytuacja o~iar terroru faSzystowskiego 
w Grecji jest potworna. W swym apelll 
do ca,łegO świata fAM proszae o popar­
cie moralne i pOIll()C dla cle~ego na­
rodu gręcklego pisze m. lit.: .. 15 ty~y 
demokratów greckich atełZtow.no w 
ci~gu ubiegłego tygodnia ze względu na 
ich przekonania pOlityczne. Przewiezio­
no ich na skaliste wyspy, gdzie grozr Im 
śmierć głodowa. Śp.ią na twardej ziemi 
pod gołym niebem. 

Na samej tylko wY8IPie IkarJl znaiclu­
Je się obecnIe 8.100 deportowanycb. 

Z gł~,bi naszego serca - pisze EAM­
a~ujemy do całego świata o })OlI1OC. 
Obecna sytuacja w Grecji je8t plamą na 
cywilizacji ludzkości". ' 

rze roku równa się skazaniu na pOwolną 3.500 yardów kw. ' Jedynki Interwencja z 
śmierć, Speidzono nas do obozu pod ot- zewnątrz - stwierdzaną u"ti~-eni <te­
wartym niebem, gdzie 1.200 ludzi musi· mok-raci gr.ec-cy - mote n18 uratować 
..się pomie'ścić na W18.skie,i 'Przesrrzen,i od tycb prz~ladowań bltterow.kicb •• 

e a 

a X IQ m o s P' r s -I' T u r' Minister spraw zagr8,nicznych Bevin, wy-
. ", . głosił na zebraniu górników ,przemówienie, w 

któ,rym 'wyraził pogląd, że Wielka Brytania 

d G .- Inajd;ie drogę, wiodącą do po~ozumienlfł II O przysłanie wojsk o reCJI . ~jednoczonych ze Związkiem Radzieckim, 
, , , . • ' . ' Jestem głęboko przekonany - powiedział 

ANKARA «)bsł. wł.) - J~k donoszą Z I tureckiego o przysłanłe WOJ!łk tureckicłt Bevin - że ebecnie można usunąć podejrze .. 
kół półoficjalnych - faszystowski rz1td do Grecji - celem IłZyb8zeco stłumi,,"- nia wzajemne różnice zdań między mocar, 
Maxłm08a miał si,ę zwrócić do rz4du pOwsta.lia. " stwami". 
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rancj 
o 

Błdault 

. NOWY JORK P AP. AmbasadQr 
francuski w Waszyngtonie Bonnet, za· 
wiadomił w pią1,ek departament stanu, 

) 

Dym'isja -ministra · 

sr ia 's· 
przemysłu' 

8kimi· 'Projektami zwiększenia proclu kcii 
sfali w Niemczech. 
, Ambasador> 'PÓd'kreśłił, iź Istnieją :lut. 
Specjalne ienia. które regnlu:ia 
poziom prooukcj! &łaU w Niemczecb, i 
zaznaczył z acisktem, że sławian1e 
f,ra~i w .. 9~ł~ fakłó:w dokonanych JD() 
te 'Utrudnić 'O,SiągnJ~~ ooroZumienła w 

, '8jłrawłe realizacji Planu odbudowy En-
NOWY JORK PAP. - W czwartek pOl ' P.reZYi<lent Truman wyznacz-ył na .to ropy. ' 

dał. 8it) do dymiSji amerykański mfdister stanowjg~o doiy'chczasowego wice~ni- Francja _ pOd'kreślił ambasad'or Bon .. 
WOjny Robert Patterson. stra WOlny gen, Kennetłta S. Royall a. net - ide maJ~c. nic przeclwk() temu, by 

Ibr 
.' Niemcy wydobywały więce:l w~ła, nie 

I-nac zgodZi 8ł~ nigdy ' by' wQgiel ten Służył 
Uwięzieni w obozie śmi~rei na wys­

Pie Mudros demolkra~i greccy ·zdołali 
przesłać do Anglii apel o 1)OlUOC. MOSKWA PAP, Agencja TASS donosf, że głOwą 1580 tysięcy ·buJaI. Pow6dt dotknęła 

"Odmówiono nam wody 1 dacbu nad proWincię Kwcmg-Si nawiedziła największa 56 okręgów, ' Widmo . głoąuzagraża l!1dnoa.:l 
głową - piszą oni - co w tropikalnym ort 30 lat powódi, Jct6ra pochłolllęła COl .. 'll- całej tej prowincji, jeśli nie'zo'stcmte jej udzie 
<!imaCie wYSpy Mudr08. w obecnej PO- Ma!_, 20 ty •• oBar OlCh pozbawiła dachu nad lona natychmiastowa,. pomoc" 

do' zwiększenła produkcji stali w Niem­
cz~b. 

-------~------------------------Pr,zydelt Auriol 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ la w,sła I. , polskiej w Paryżu 

'Zamach na rza. 
PARYŻ PAP, - Ambasador ' R.P. 'w 

Paryżu Jerzv Putrament przyja,ł na st~ 
isku pols~im wystawY urbanistycznej w 
Grand P,a;lais prezYdenta. reDubliki fran­
cuskiej Vincent l\lIriola. Prezydent za­
in tereso at się żywo ekspon'afami . DOI-

Pi-cia .iai.r6w - c.loDków Ligi ADlyfasz slo skimi.. ' a ~1JCZególn,ie ilustr'uiącYmi odlI:iu-
~ dowę Warszawy. 

dowaDo pocIczas 'obl'ad gabi 1 • 
LONiDYN PAP. Agencja Reutera Wskutek z.amaohll zostali zalbici wice- z 14-tu członków, nałe.zacyC'h 00 "antyla ••• I eneralowie . P. 

d<lDOSi, że nieznani dotąd sprawcy, za- przewodniczątCy radY Uba Win, minist.ęr szystowskiej Ludowej Ligi ' WOlnoŚci". " , , . . , , .' '.. . ' 
mordowali pięciu , mini~trów ~u,rmy. kQłpunj.ka<:Gi, .. minJi~ster wy-chowa,nia, m~- Pota tym inf6rmają, ż.e jeden, i ra-d- ' WA~~~W~ PAP, ,.!- z · Oka~Jl sWlęta o~ .. 
Mord został dokonany podczas posiedze nister pr,zemysłu l pracy i min. skarbu. :CÓ'W ' ministerstw,:'a O'bszarow pogr'iinicz" ~:~dz~a Pol~kl w trzecią rocz~cę 'ogłoszemil 
nia 'rady ministrów. Rada wylronawcza Burmy składała się ny,ch zost~ł cięźk{} ral\ny. - , m~mfestuPKWN w, 'dniu 22 lipca 1944 r, -

LONDYN PAP. - Agenoja Reutet:.a do '. na ,wnio~e)c , ;mini~tra pbrony, Narodowej mar .. 
n(ls-i, że (ld kilk.. !lO, dzin stolica Burmy I ' szalka Po1ski, M , Żymlerskiego j na po,dsta-

Ul ~ zmo PO Jie uchwLły , Rady P . sitwa , mian-:lw~ł Prezy-Rangoon jest odCięta od świata. gdyź _ ' ił .. 

rząd za'b ronił nadawania 'dak1ichlk{}lwiek dent Rze zypospolitej za wybitne ' zasługi i 
telegramów i przerwał 'komuni'kac~«) te- -, , " wzorowf' służt>ę ' BJeściu nowych generał6w. 
lefoniczną· , O zawarCie układu han~low 1,0 I , S}()pień ! generała bryg~dy 'otrzymali nas tę-

De'p'esz,a oficjalna nadtlsłana do Lon- WARSZAWA PAP, _ Rozmowy polsko _ likwidacyjnego dotYChczasowej umow, . oraz 'Pl.\ją~y. , p1-l.łkowpicy: • G~mbal A1ek~{~~deT, G6-
dy nu przez gubernatora Burmy sir Htt- węgiersltie o zawarciu prowizorycznej umo- prowizorycznym porozumieniem na ' oJes do reckl Jan, Grabczynski Flori an, K,ltchmayer 
berta Ranco - donosi, że p(}dczas obrad wy handlowej na okres 1 kwartału, prowa- dnia 30 września 1947 r. ' ... ' 'Jerzy, Mdłek Stall/sław i płk, w ' ~tani e 5pO-

burgtanskie,g{} ga'binetn p.odjechał<o przed dzone w Warszawie, rozwijają się pomyśl me Dalsze rozmowy na temat Ilk1edu rocząego czynlcu dr, Gilewicz -Zygmunt. 
I1:mac·h rady minisir6w ~lłk> z 6-ci-oma iprawdopocrobnie zakończą się w początku prowadzone będą w Budapeszci'e, doką'd uda ' __ _ 
uzlbrojonymi osobnikami. przyszłego tygQdnia podpisaniem prótokółu się delegacja polska Vi' kOńCU, sierpl'lia, -:IJr7,' .. ,-"Włlilk,- 1 W In on"".·-, ,) trw8,-ą 
Pięciu z nich wdarłQ si<E:I do gmaohu i na ... 

otworzyło o,giCii z aut{}matów na człon- R k · d· k b·· LONDYN PAP A ' ANP d t' 
ków. f widu, Napastnikom udało się zbiec. ' O O W a n I a r a' z I e,c o - r'y't VJ s' 'I e jawIe 1 . SU~C1łIl:' wq:;;I:Y~ Cią::o;O~; ;: 

Krąnika dypl •• atyczlla , , ' 'Jt I p~tycz~ Dltę~y oddzIalaml hol~nderBldIJ!i 1 
W ARSZAWA PAP, - Minister spraw %agra· ' i d I klml S 1 ty h l d k' 'cmo 

nicznych Zygmunt ModzelewJlki przyjął w W sprawie umowy handl weJ- _ 1.."e-aJ8 • "1ft. il one.y. , amo, o o e~ ers le P~. • 
dniu 19 bm. ambasadora Wielkie} Brytanij w • .. • , " ! ' lhiJą 'w okOlicach M_danu i Pcid~gu" N a· 
Warszawie sir Donald st, Clair GaIner. MOS~A PAP., - W kołach P?litycznYChl W ZWiązk~ z tym w tut~jSZych kołach ' ttry. 'wle ' donło 'do wali: .", okolicy Btatawił, "ta 

Minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo Wf MhoSkWl
d1 

e pan~Jed przebkona~iek' zedro1kowa- tYJ'el'ich nastroJ'e S" op'tymist"'czne : Ko'la' te ,bai, i .Bcmdungu, Oddztały holenderskie p'J'le 
dzelewski przyjął w dniu 19 hm. ambasadora n II an owe mlę zy rytYJs ą e egac!ą ~" , .. , 1' , ' , ', • , ~..;:. 
Czecposłowacji w Warszawie pana Józefa handlowl\ z Wilsonem aa czele, a czynnikami sqdzą, ze ,finalizowanie rokowqli n03lfU.!J na prow<:td~aJ~ operCl~le, na , Celellell1e, doJionu-
Hejreta. . ~adzieckimi maia Dlzebfea DomvślllY. pocz4tku lIn:vJJzłef/O tygodn/«. " fqc: err ... towQń w'r~ lucinośel cywilnej. 
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'oN d!}:a 21.7.br. w poniedziałek - w zaJdc( Tramwajaue. który przejdzie glównya-J ulT- innymi w Parku Helenów o godz. 18.30 zo -
da-::h pf!lCy l insty iucjach · odbywać .sIę b,"~i~ cami Ł6dzl. 

Ą,kJ \emlr. i4razmcricone programem art'Jctv-;~ O godz. 2200 Film PolskI wyśwTetlać bę-
nym zespołów świetlicowych . . dzie na Pla cu Woinoścl fI1m '"Sluby Kawa -

O godz. 19.00 w Teatrze Wo.jska Polskiego l,akie" i. na Piacu Leonarda 111m "Cyrk" 
ul. raracza 27 KomItet Obchodu Sw! ta i Odro * 
dunia Polski orgonTzuje c.DbaIDq· Ali d mi Dzl 22 lipc$'_ jest n mocy rozporzo;dze· 
z udztałem przedstawlcielt 'trladz m!ejsklch, - nia Prilzydlum Rady M'nI9tró,,, dnittm wolnym 
samorzqdowyc-h Zw. Za:wod. Wolska P lakie! od pracy. Wzywa sil! mieszkailc6w. instytu­
cJO, partii polityczn)iCh, organIzacji spolecz- : cje, przed!lebiorBtwa. wlaścle/aIł sklepów 
nych 1 łódzkiego świata pracy. Akadem! :ZQ. p p. do dekoracji swoje biektów. 
kończy bogata część artystyczna, w której we ł W ramach imprez związanych z obchodem 
:,mq udzlal: chór T orkiestra Szkoly Pol. W c . Sw~ odbęd się tago-.2: d: ' 

. W .P., artyści Teatru W.P. I LigIa Beret bka I O gOdz. 1400 bezpla tne wielkIe zabawy ta 
(fortepian). : . naczul! warku S:efańsi:i go. w Parku Leo-

O godz. 15.00 w al! CRDK. ul. PTohko ska n rdc.t, vJ Dolnu. Pr pagandy le t~kow.ka 62, 
243 odbędzie się zamknif't. knd mia. zo.rgl\ w Dzielnicy Idzew PPR ul. ArmII Curwone! 
;lizowana prz~z Wojsko Polskie 138 warku Ludo' m na Polesiu • .w Parku 

O godz. 21,00 wyruszy ll· PI. Wolnoścl cap! \ H lenów oraz na ulicy Piotrkowsktej od Pl. 
trzyk. w składzie: Wojsko Polskie, organiza_\ Wolnoścf QO ul. Ra.dwońskiej. 
cje MłodzIeżowe. Organ1zocje 1łpołec~ne, W gOdz. popołudnIowych na łódzkich sta­
ORMO. Kolejarze. StrOi; Pozarna. Szkola MO, t:llonoch bezp1atne TmpIezy sportowe. Miltdzy 

jq zorganIzowane przez ŁOZK zawody kola u 
kle. w Parku Stefańsklego odbądq się rega 
ty wioślarskie. 

Łódzkie fabryki zobrazujq oslagnięc1a Pol­
slclego przemysłu na stoiskach z ekspo~ata­
mt t udekorowanych autach. które będq ob. 
jeżdżać ulice miasta. 

Wieczor&m organizacje młodzieżowe urzq­
dzajq w&soly pochód ze śpiewem I muzyką. 

O godz 22.00 wyświetlane bttdq: na Pl. Bar 
lIckiego (Zil\lony Rynek) film .. Ostatnia Szan 
sa"; na PI. Zwydęstwa ,.15-letni Kapt1an"; na 
Pl. Wolności .. Bohaterki Pacyfiku". 
. O godz. 12.00 W sali CRDK odbędde sTę 
bezpłatny konce;t w wykonaniu orkIestry 
LIM-u. 

O godz. 17.00 Teatry Łódzkie: TUR. Syrena, 
Lutnia. Kameralny. dają bezpłatnie bTeŻlqcy 
program. Btlety na powY'z!łZe imprezy otrzy. 
mały Zw. Zawodowe. 

~:::::z...--,--

Trusty a rzemysłu - milńó oooru AngUk6w 
NOWY JORK PAP. - Korespondent pa-I nowiski l1l z it P y . prezesa. W póżni/ljszym . Korespondent podkreśla, że pie~szą rak­

ryski dziennika "PM" donosi, Żf' pomiędzy 'lkrfl le mógłby lh ównież zaprollzony do c'ą rządu brytyjskiego na propozycje amery-
rządem brytyjskim, a rządem Stanów Zjedno- kotnit tu prz dstaw1ri Francji. Wynika z te .kańskie było odłożenIe nft dalszy. lermłn kon· 
czonych . wyłoniły się poważne ró:łnice' zd'1ń go. e wlęk.boŚć odpowiedzialnych stanowIsk ferencji, proponowanej przf'Z Stany Zjedno-
w sprawie przys'/Jokl Zagłębln RLlhry. w zarządzie Zagłębia Ruhry zo .9!ałoby obsa· czone. . 

Korespondent podkre~la , że w Londynie i dZQnych przez Am~rykonów. " . Z drugiej strony m/nislf'r Revin mial p~in~ 
w Pary:i:u, uważają, że Siany Zjellnoćzone . KDrespondent dZlenmka, "PM pisze . na~tęp- formować min ;~'ra B/dauIt. że rzqrJ, bryty Isk/ 
chcą zapewnić soaie bezwtg/ędnq kontrolę 1lI~, że p ro,lekt ameryk~D8ki wywołał I1I"'U· będzie się ~t '.,prtpciwJć .żądaniom amery­
lego gospodarczego J mili/arnego arsenalu dewalenle I kon~ternacJę w brytyJlklrh ko.- kańskim" , Jp'] , , kże - pisze korespondetlt 
Europy, którym jts / Zagłębie Ruhry. Rz~d a- łach . rządowych. Korespondent stwierdza. t-e dziennika "PM" - jeieli min. Bevln myśli, że. 
merykańsk.i chce olllotyć na 5 lat decyzje w jeżeli r'1ad premiera AttIee u/f'gnie naciskowi potrafi przeciwstawić się żądaniom amery­
sprawie własności kopalń, hut i inny h za- Slanów Żjednoczonych, lo narazi się nie lyI- kańskim w sprawie. Ruhry, to po.pemla praw-
kładów przemyslo dl Zag biĄ uhry. ko na o tle 1(rytykl w parIamf'tlcie. ale WY-I' do.podobnie poważny błąd, ponieważ Stany 
ten sposób projekty b Y t jsk e, dotyczą e na- ola I pra ci po obnie powołnq opozycję ZJ dnoctone są obecnie w syllląc!J. w której 
cjonalizacji podsta o gałe?i pr y. u w lon/e bryty leli I arm Płary. • mogą narzuc/ć Wielki i Drytanil Il1VOi~. 
niemieckiego zostały b na dłub czaI od-
roczone. 

Plan amerykai ki prz w duj _ ut orzenie 
specjalnego amerykańsko - angle! ki ko­
mitetu kontroli Zagłębia Ruhry, Prezesem ko 
mitetu ma być Amerykanin. Prz@dstawlclel 
\Vielkiej Brytanii musiałby się zadDwolić 8th 
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Zorza I rna 
nad 

w 
do demokratów i republik nów 

NOWY JORK (obsł. wł.) - Według donIe· jącą utworzenie nowej partii, w której robot· 
slenia korespondenta "AssoclaŁed Press" z Pi- nicy graliby rolę kierowniczą· W rezolucji po 

wiedziano. iż klasa robotnicza nie może mieć 
I delfll pT7 wódcy należącego do Kongresu zauf"nia ani'do parlli demokr(llycznej, ani re-
Pr em slow h Zwi zków Za od wych (CIO) publikO/iskiej. Nowa partia winna oprzeć 

PAZNAr'l PAP. ·- W ROCy z Zwi 7.ku Zawodowego lobolnlków prr.emysłu wój program na potrzebach mas ludowych 
ea widoczna była w Poznaniu ?orza polarna. tytoniowego aprobowdli rezolucję przf!widu- I d7.iąłać wyłącznie w intcTE.qach tych mas. 
Zjawisko. przybierało szybko na sile, tak. ie' _._._~______ \ 
o godzinie 0,40 min. cały horyzont północny i 
na rozciągłości okolo 150 stopni śwIecił drga 
Jqcymi slupami, kt6rych zabarwienie paecho 
dzilo od czerwonego na zaohodzie w jasny 
seledyn na wschodzie. Tu 1 owdzie występo­
wały - silne promienie sięgające do wysokości 
ponad . 50 stopni, przypominające Iwiatlo re- t 

81 
flektorów lotniczych. Po 20 minutach promie-, . WARSZAWA PAP. - W zWi'lIku z IlPwil 
:li~. i słupy zgasły, pozostawIając tylko po- I umową handlową polsko - bułgarską, wy je­
sw/atę nad p6łnocnym horyzontem, chała do Bułgarii dnia 19 bm, polska delega-

Zjawisko powtarzało się kilkakrotnle,aż do cja handlowa % wiceministrem przemysłU I 
. nastania zorzy porannej. handlu Szyrem na czele. 

ja h d a 
ułgarll 

w skład delf!gacjl wchodZił: wicedyrektor 
departamentu Importu, min. przemysłu I han· 
dlu - Nowicki, ra.dca Piwl'jko. radc" Kowa-
lew.skl oraz eksperci. 

ulk. la yka 
WARSZAWA PAP .. - W dniu 18 -bm. r.marl 

w Izpila/u wojskowym płk. dypI. Janusz ' Ga­
ladyk. Pik. Gaładyk był żołnierzem I-ej bry­
gady od roku 1915 i jednym z u::zestniI{ów 
zamachu majowego. W roku 1926 szybko je­
dnak zerwał więzy polityczne. łączące go z 
tym obozem . Po wrześniu 1939 roku znajdo­
wlIł się w obozie jeńt'ów w ZSRR. Gdy w 
Związku Radzieckim formuje się armia pol­
ska zo~taje dowódcą 7 dywizji w Tolkoje. Do 
wództwo andersowskie wyznacza go I następ ' 
nie na stanowisko dowódcy bazy wKoltu· 
bance, gdzie tworzono t. zw. ghetto dla 701· 
nierzy żydowskich. Pulkownik Galadyk dal 
siQ tu poznać jako oficer. o którym podwla? ' 
ni wyrażali się z uznaniem. Po opuszczemu 
Związku Radziec iego dowództwo andersow­
skie przenosi go jako "czerwonego pułkow -
nika" w stan nieczynny. _ 

W roku 1944 płk. Gaładyk nawiązuje łącz· 
ność z ZPP w PalestYI\ie • i zostaje redakto­
rem Biu/etynrl Wolnej Polski. 

Po powrocie do kraju staje do pracy w er· 
mli_ 

•• II yC,nle moze 
Na lamach naszej prasy toczy się pd sze­

regu ty~odni bardw ożywiona dyskusja nad 
sprawą reformy szkół ąkademickich. W . tej 
dyskusji zabnił tez glas przewod?i~zący Rady 
Szkół Wyższych - tow. Włodzlmler~ Sokor­
ski, który w artykule pt. .. Prawda obiektywna 
czy prawda objawiona?" ("Odrodzenie" Nr 27) 
podał m, in. niezwykle charakterystyczne cy­
fry. dotyczące pochodzenia społecznego st~­
denlów uniwersytetów Vi Warszawie i Pozna-
niu. . • 

Tak więc, na 1.418 studentów uniwersytetu ' 
warsl.awskiego jest zaledwie 307 dzieci robot­
ników i 845 dzieci .rolników (w tym 8 mało­
rolnych). Struktura socjalna młodzieży na u­
niwersytecie poznali~kim przedstawia się pod 
tym względem jeszcze gorzej: na 7.568 studen­
tów mamy tu dr:ieci robotniczych - 208 i 
chłopskich - 841 (w tym tylko jeden syn ma­
łorolnego). 

W obliczu tych alarmujących cyfr. jakże 
slusznie hrzmlą wnioski auto.ra artykułu, któ­
ry stwierdza: "Nie chcemy zamknąć uniwersy­
tetów pl"led dziećmi rodziców wolnych zawe-
d,ów f:!Ly też drobnorllieszczaństwa, chcemy je 
jedn k otwonyć przed dziećmi robotnik6w i 
chłopów ... Zagadnienie 1.eży nie na płaszczyź­
nie zakilzu, lecz w organizacji polskiego szkol· 
nlc twil , która by/a tego rodzaju, że dzieci pro 
letarialu nie. mogły się do wyższych uczeln' 
dostać, że były spychane przez panoszący slE 
stan trzeci. I TO MUSI ULEC ZMTANTE". 

W parze z demokratyzacją zastępów aka· 
demickich musi iść reforma programu i syste­
mu zauczania w szkołach wyższych, Podzie­
lamy całkowicie pegląd autora powołanego 
artykułu. że "Walka się te czy nie o upoli­
tycznienie uniwersytet6w I nie o nową nau­
kc:", której tworzyć nie ma potrzeby, lecz "D 

n~ukowe rozumienie zjilwlsk życia, kt6rych 
nikt jeszcze nie potram wyjaśnić metodą z gó­
ry przyjętego. objaśnienia. Walka się toczy 
o prawo do wolności badań naukowych, do. 
wykrywania dalszych kolejnych elementów 
prawdy obiektywnej w wiedzy śc:i~łej l w 
wiedzy o człowieku". 

Tę walkę demokracja musi rozegrać zwy' 
cięsko, ponieważ taki wynik jest jedną z głó­
wnych !Jw rancjl poszerzenia i umocnienia 
llllszy.h historycznych zdobyczy. ustrojDwych. 

B. D . 

JAMES ALORIOGE 6 całe t<>warzystwo, które niespodZiewanie' - Nigdzi. PrZYPllszczam, ' iż wieczQ-
znalazło się w jego pok<>jn. Wzrok jego rem będę ta zał walki z cenZllW" 

~ IPI~ 
zatr~ymał się na charakferyllt~ czn<"j, e- - Rzućci ją do diabła, tE!! waszą 

~ 
. nergicznej twarzy QlleJJa. Tet! niczna- c'cnzllrt1. Chodźmy \cpiej razem. Idzie-

}omy lotnik, ' ahran)7 w zaknrzony mlln- my W!i7.YSCY <lo "Maksima". 
dnr. widocznie mn lilię od ra1.11 spodobał. - Moge z:dr7.eĆ tam nieco później -
Law80n mocno uśclsnał dłoń Qllella, odpowiedział Lawson. 
przywitał 8ię w podobny spos6b z r ~;'z-I - A ty. John, pójdZiesz z nami? ' 
ta, lotriików i poprosił WR1.y~tkich siadać. -:- przyłl\czę. się dQ ~as,. lecz ni~~o 

- Pan jest Amerykaninem? - zapy- 'p6źUle~. W kazdym raZIe Ole cZekajCIe 
Lawsona Jednak nie 'było w domu. Weszła p6kQjówka, niosąc tJtQS ręcz- tał Qllell. na mme.. .• 

Tal> 'Poprosił pOkoj6}Ykę by otworZ-yła ników, podała je Ta"powi i wy~ła. _ Do szpiku kO~Qi! ,_ Pewnie znali- Lawson 8la~ł przy blllrku l. zaczaj 
. pokój. Po'kojówka, ładna, młoda dziew- - Kto to jest ten korespondent wo- ście rtaszego Sm; t:lsa: prędko wystnkl\vać na maszyme. QueJl 

czYnu, uśmiechnęła si~ j bez sprzeciwu jenny? - zapytał Qnell. . Qllell Q'd razu prZYPomniał sobie mło- P!zcgl.;~ da~ gazety, czekai.ąc I~a reszt~ ką-
otworzyła drzwi do pokQju Lawsona. - Amerykanin. - odpowiedział (lo- dego lotnika amerykullsldegot który w tą P1ąCYcJ\ Się. Tap .. pog~,zduJa,c, malstr~-
Spojrzała na w.~zystklch i zapytała: rell - jest teraz przy armii. pił przed dwoma miesiącami do jego eS- wał co pr1-.r ra~JO. I()edy resz.ta . 1otl~l-

- Inglizi? - i nagle powied~iała po - ak on 'Ygll1.da? kadry Rył młQdi(eńczo odważny i nie- ków opUŚCIła łaZIenkę. Tap zwrÓCił SIę 
francuskll. - Msr Lawson wyszedł. - Hm ... tak. jak ty. Swój chłop! . Z t k,1 ł' . d' k'lk do Lawsona" • 

- To nic, - odpowiedział Tap - ale ~'zczekany rón'n·le~. 'J'ak t'.'! ostrożny. :Jaa 3 owa sam .te en I '3 d' . d' k . ś . 
.. H L,.\ ilamolotów nieprzyjacielskich. z ktlirl'ch <-:; ~ er ecznle Zlę llJemy za gO Cln-

• 5e-gt nam potr~bna łar.ienka. Musimy· Tap już w wannie. Goreli przegląd ł strątił dwa. albo trzy, aź wreszcie ZQ- nosc. . 
się wyk:\pać! . - i wskazał na drzwi, pro- pisma i gazet. , które znalazł na hiurku. stal sam strl\cony. - NH~. ma za co. .Zawsze do usług. 
wadzące do łazienki, mieS7C1.f.'cej się Richardson usiłował wł.ą'Czyć radio_ Na" p' t C . ') Lawson przestał Pisać zapytał Quel-
przy pokoju. gle, gdy Tap wyskoczył już z wanny i - aml.ę am. zy to wasz znaJomy" la: ' 

- A czy WSZy,g~y? .. -4 zapytała pO- wycierał się starannie ręcznikiem, do po- - ' zapytał 9~t1el1. . - LatoliścIe dziś; 
ko.jówka... koili wszedł WYSOki blondyn. uhrany w - Uczyl1smy 8U; razem. - Tak. 

PokoJowka dodała coś PO francusku. nalJ)ół wOjRk<>wy mundur koloru khaki.. • - To zna~zy jestcście również ze Sta- - Z llo\vodzeniem? 
- Co ta mała mówi? - zapytał ko- Na sekllndpt zamarł na miejscu zdziwiQ- now ZachodnIch? QueJJ na sekundę sie zm i eszał. 

!eg6w Ta'p, którzy zdążył :już śc~,gnać :ty, lecz wtem rozległ się głos Tapa: - Owszem. - Prosz(l, się nie krępować - uśmie-
buty. _ - Hallo, Lawson! obk1iśmy w p ia- • -: Sm~~hs zaW08ze si~ ohrażał. gdy cbnął się La\\'son. - WszystkQ ~edno, 

- Boszła po N.czniki - nie namyś- ijanie wasza łazienkę! mOWlono, IZ tam n was pIerw ze skrzyp- cenzura i tak nie przepuści. 
laj·ąc się długo odp<?wiedział Riohardson. _ - Prosze hardzo! Nie szkodzi! - 'od- ce gr.a~ iZ<l!ac,ioniści... - Musimy wystrzegać sj,e niedokład-

- W takim raZle, jazda, chłopcy, do powiedZiał Uawsoll. · - Ja również się. ohrażam. ~~edy sły- ,nośc~ - powiedział Que:1l. _ Strącmś-
łazienki. . - Prosz ilE:! zapoznać. To John szę coś POdohnego. WprawdzIc. mamy my Jednego bombowca! 

:Wtłoczono Sile! do czyściutkiej i solid-, Quell - dowódca naszej eskadry. A to ",!ałe ~mpki iz~lacjot1l~t6w. ale ..• zres.ztą Młody Ameryka~in podobał się .Quel-
n~j łaziep.ki .• Tap napuścił wod'y i zacza.ł l nasi chłopcy. . . nIech Idą dQ dIabła! NIe mówmy o TIlch. lowi coraz bardzieJ. 
SIę rQtblcrac. - BardzQ mi prz.yjemnIe - odrzekł . - DokĄd się wybieracie dziś wiecw- - Czy dnźo maćie kłoJ){)łów z: cenzu-

- Uwaga, ia pierwsz~ - J.>Owjedz:iał I.:awoon. rem. Lawson? zaDvtał Tap, zapinają.c toa./? - zapytał. 
- wiecrorem idę do •• ArJZ:entY1lW', 8'Y@trym okiem dziennikarza otbr·zucił mundur. . (D. c. n.) 
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KONFERENCJA W PARYZU, d?tycząca g:>-I Co ujawniła KonferAncia Paryska'? -=- Prawdziwe cele !~rezer:tati \V:nYc~ Pf'zed!>tawiciel: niemieckiej 
!!podarczego planu Odbudowy Europy, skon- , , ". ' :r . • • . ' • fmansjery l WielkIch konce~ow przemysło-
czyła się na niczym. Na niczym, jeżeli idzie planu. Marshalla. - Odbudowa potęgI NlemU~C. - Drogl wych, z Alfredem HugenbergIem na czele. 
o jakiekolwiek efekty gospodarcze, natomiast •• - k ' 'dl' F· .. " N' b·· GDY JEDNOCZESNIE w Grecji z now~ si­
w toku obrad paryskich wyszły na jaw praw- WYJŚCIa z ryzysu a ranCJl. - Jemcy na leraJq tu- łą rozgorzała wojna domowa, ' kiedy w Hisz. 

>dziwe polityczne cele osł'lwlonego planu Mar- etu _ Cynizm apetytów . paali frankistowskiej mija kolejna rocznica 
s~alla. Okazało .się,. że głó~ą t::o~ką Stanów • , . .. • dojścia <lo w~a~zy k~awego r.ze~nika Fran~o, 
Zjednoczonych me Jest bynaJmmeJ gospodar- I,za! centralny organ Komunistycznej PartlI pokornego, pobitego narodu, nabierają coraz gdy jednoczesme w centralne) l wschodniej 
cza odbudowa Europy, lecz - odbudowa go- '{FranCji - "L'Humanite". Drogą tą jest prze- więcej tupetu. Nic dziwnego , jeżeli !iię zwa- Eqmpie demokratyczne państwa, Jamiąc trud-
8Podar~i nie.mieckiej. ~~Ilferen~ja w Par~żu stawi:n~e gospo?arki .francuskiej ?a to!y pla- ży, że \V' ślad za wysłaniem do Niemiec "eks- ności i. przeszkody, reaJizują kol~jny etap ~we) 
stała SIę waznym czynmklem, ktory dopomogł nowoSCl, co moze byc uzyskane Jedynie wte- pertów gospodarczych" z Ameryki - eksper- odbudowy na drod~e , gOSPOdm:kl planowej -
do właściwej oceny wysiłków kół wielkiego dy ,kiedy' zasadnicze reformy polityczno-go- tów" którzy, powiedziawszy, nawiasem, są na konferencji parys\(iej ponownie z całym 
kapitaI:u zarówn~ amerykańskiego, jak i 'lwią- spodarcze, d<>konane w duchu postępu i de- przedstawicielami wielkich koncernów prze- cynizmem wysunięte zostało, jako naczelne ""­
zanego z nim międzynarodowego, zmierzają- mok~acji, przestaną być tylko obietnicami z mys!owo - finansowych - z obozów i więzień zagadnienie zysku i wplyw6w. Zestawienie 
cyc.h do ponownego stworzenia z Niemiec po- czasów walk podziemnegO' ruchu oporu. w strefie okupacyjnej amerykańskiej i aJlgiei- to jest dos.tatecznie wymowne i nie wymagi' 
tęgI; groźnej dla pokojowycb narodów świa- NIEMCY CORAZ BARDZIEJ tracą mqskę skiej zwolniono ostatnio wielu najbardziej re- dłuższych komentarzy. ' 
ta. ' ,r.:'łI~!I I:~~mlll !!l l1 ll1 ll! llIl lIllI l illlIl:~ lI lll li l l il lill llm" ,II!1II II1 I I1I1IIJ Iilml,IH~II II I I1 II' III II!~lł nll~ I I:lllIIIIl llllil 'lłlll1Il!IIHłll łl<lli l lllll ll!llJJJll ~llltr.l llłr./III1~J1IH, '~ :~alll l,:"nIlImll llllfl l: 1 11 1iI1IIlhl lt~II :. 'J1~ , llI llI l lIłIlIIlIJl IIIlII I1t' I:l I~I!'I!'illl!'J1 IJ"nllll1"" 1 1I1 1I~ lml l:t' ,~ :~lI llliIl,~III I:II,I ,~iimIlIJl I1t'J1"11 1I 

SPRAWA ZAGŁĘBIA RUHRY, do opanowa- 'Z II- .... i fi IL fi MIl ' '.-
nia' którego dąży niedwuznacznie kapitał ame'.. fIIJI1ro ...... pO rę .. ę ze z ra .. ą . ' 
rykański wbrew interesom Francji i nawet 

~!~~~!~e~ta~~st~~~f:la ~:;:t~fs;~:;~" Z o' b C e g o r' o z' k a z' u' koł USA w stosunku do zagadnienia powojen-
nego odbudowy Europy. 

Odroczenie decyzji w sprawie spodziewa.r I ' , . 
nego planu przez prezydenta Stanów Zjedno- li· i k . b t 
cz<;mych (rz~omo w związku z feriami pose\- pO ziem e wzmaga swą alnową ro o fil 
sklm członkow Kongresu) wskazUją na to, że , • • , • b". 
fmansowe koła amerykańskie grajq ~wiadotnie SzaJki mordercow m.usz~ yc wutęplone 
na zwlokę, która, icb zdaniem, może bardziej ... I ,.. ', 
ustępliwIe nastroić państwa, potrzebujące po- Pamiętamy wszyscy, że dopiero -ńiedawno, I Dalsze wiadomości z Rypina głoszą, że po-I kształcenia Polski w kolonię obcego kapitału. 
mocy w akcji odbudowy. Cele tej pomocy są 2 bm., miał miejsce potworny mord we wsi grzeb pomordowanych odbył się w dniu 17 Ostatni ,proces szpiegowski .. Liceum'" "'Yka~al 
wyraźne polityczne. Nie chodzi bowiem o sa- Puchaczew (powiat lubartowski), gdzie z rąk bm, i zamienił się w potężną manifestację spo- raz jeszcze. lJloralne zwyrodnienie , podziemia, 
mą pomo'c, o wagę takich spraw, jak ustale- bandy leśnej zginęło 21 bezrolnych chłopów, łeczeństwa pomorskiego przeciwko faszystow- wszelka działalność którego ' prowadzi dozdra­
nie raty spłat i wysokość stopy procentowej. kobiet, starców i młodzieży. Zginęli tam chłop skiemu podziemiu: Do Rypina przybyły de- dy interesów ,narodQwych i 'które wraz z her­
Chodzi o warunki tej pomocy, warunki, które cy polscy na swojej polskiej ' ziemi z rąk zwy- legacje partii politycznych, organizacji spo- sztem. jego, Andersem, nie może byc dziś Jut 
bezwzględnie naruszają zasady nie tylko go- rodniałych bratobójców spod znaku NSZ czy łecznych i młodzieźowych z całego Pomorza. niczym. 4tnym, jak agen'turą obcych ośrodków 
spodarczej, ale i politycznej suwerenności Wi ,którzy na rozkaz wroga chcieliby posiać W ,pogrzebie wzięły udział tłumy ludności, da- szpiegowsko • d~ersyjnych. 
państw. ~epo~ój ~ naszych szeregach, z~łócić poko- ją~ wyraz oburzeniu z powodu ohydnej zbro- , Kierowane z zewnątrz podziemie faszysto w-

W, toku obrad paryskich wyszło także na .Jową l t~orczą pracę ludu pOlskiego.. dm.,. . , . . skie, jak widać, wzmaga dziś swą aktywność, 
jaw, ze rząd Ramadiera stara się na drodze v.: dmu 12 bm. band~ faszystows~ch mor- . . Społe~z~nstwo ~a~e '!' ~rzytłaczaJ~ce} swej co łączy się .z ofensywą reakcji . międzynaro-
rokowań o pomoc amer,ykaństą, w pewnej dercow dokonała w lesll~ Okalewsklm, pod wIększoSCl _rOzume, ze Jest to zbrodma l robo~ d . l . M b411 . T Ob k 
mierze "odrobić" to, co doprowadziło Francję Rypinem, ohydnej zbrodni na 15 funkcjona- 'ta nie polska, chociaż przez polskie ręce do- owej, ~ p an~ml ars.o a , ~ ~ana; . o 
do wewnętnnego· zamętu gospodarczego. riuszach U. B., milicjantach i O~O-wcach. konywana, że słuźy ona w pierwszym rz~dzie t,:go, dZla.!a mew:;tpliw:u~ dąze?le . do zak.ło~-

SYTUA<;JA FRANCJI Jest ciężka. Plan Padło na posterunku piętnastu żołnierzy Pol- interesom , śmiertelnych wrogów naszego naro- ma panuJilcegow krajU podnIosłęgo nastroju 
łv!arshalla Jednak nie pomoże do jej rozwikła- ski Ludowej, którzy' na wiadomość o gwałtach du _ Niemców, którz,y już dziś mqwią coraz w ,zw.ią~ku z IłI rocznicą P.K.W.N i Swiętem 
nla. " • I band leśnych nad ludnością wiejską pośpie- głośniej o odweCie. S.tabilizacja stosunków w Qdrodzenia, zmącenia rlldości naszego spole-

FranCJa, ktora szuka Wyjscla z wewnętrz-I szyli jej. z pomocą i napadnięci zostali z zn~e- Polsce BU,dowej jest solą w oku dla tych, któ- czeustwa z osiągnięć i rezultatów swej ofiiu­
nego kryzysu na dro,gach z~dnych obietnic I nacka przez bandytów. ( O bestialstwie tych rzy zza granicy kierują n:koma morderców fa- nej pracy swych wysiłków nad umocnieniem 
gospodarczego planu am?rykanskiego, ma wy-I ostatnich świadczy dobicie przez nich wszyst- szystdwskicli, dla tyc~, którzy nie ',chcą się Polski ,.Ludowej. . 
raźną i prostą drogę WYJscia. Drogi tę wska- kich rannych. ',.' , wyrzec swych szaleqczycb pomysłow prze- ' W obliczu tych 'zorodniczych poczynań spo-

~rtykuty pala.~eł · potrzeby, łeczeństwo nasze musi wzmóc swoją czujność. 
Bsnąyci anderscrwsey' muszą' spotkać się z ;po-
wszechną pogardą i potępIeniem. Dla tych, co 
dZl ała ,ią w imię wrogich nam interesów, nie 

. , • r ~ może być ani noclegu, ani posiłku na pol~kiej 
i wsi. Spotykać ' ich ,powinna powszechna wro· 

Koniecz·ność walki ze spekulacją 'i' w tei d~'iedzinie 
w ost~tnich tygodniach często słyszymy I misję Społeczną, której celem jest zbadanie tacje ziół ~eczn1czycb i skup tych ziół na 

pr~ez radio ~1)mUnikaty z różnych miast Pol- l'tanu faktycznego naszego rynku, jeśli chodzi w~iach. W ,ten Sp~sób stopniowo nasyca ~ię 
skI o po~zukhvanlu strep~omycyny. Jest to lek o zaopatrzenie w lekL ' Komisja stwierdziła nasze wewnęt~ne . zapotrzebowanie na leki. 
wprav:dzIe dot~chczas Jeszcze dokładnie nie brak całego szeregu lekarstw i nieliczne wy_ ' : Ponieważ lekarstwa są w wypadkach cho-

gość naszej ludności, należy te wszechotiar 
wsp~magać i popierać ' akcję naszych organów 
ludowych - U.B., M.O.l i O.R.M.O. 

Muszą być znaleziąue właściwe metody i 
formy szerllzego,. niż dotąd współdziałania spo 
łeczeństwa z tymi organami i organizacjamI. 
których przedst\łwici~le prze];lli swą , krew w 
dniu 12 bm. pod Rypi'lem. Zbrodnicze ręce 
muszą , być ' odcięte. . . 

wyprobowany, ale według medycznej litera- padki spekulacji, jak to miało miejsce z pe- robowy"ch artykułami palącej potrzeby, walka M. Minkowski. 
t~ry amerY~a?skiej mający , własności zabija- nłcyliną. Dzięki interwencji Komisji 'cena pe- ze · spe}(1,1lacją w tej dziedzinie powinn., stać -.._"""'.._ •• _ . __ --------_----... 
n~a l~seczmkow gruźlicy oraz podo,bne do pe- nicyliny została zregiamentowana, na tym samym p'niomie, co walka ze spekula- ;:o i ., ,. 

nJcyhny , własności w leczeniu stanów !TOp- Również KomiSja Społeczna Ł6dzldej Izby ',ją artyliułaI1,li pierwszej potueby. pARSTWOWE ' ZAKŁADY PRZEMY5-
nych. Chorzy za pośrednictwem radia szUkają ;"ekarskiej wysŁosowała memoriał do . Mi,) lster- W.ydaje się nam rzerzą słuszną i niezrędną f.U BAWEŁNIANEGO W ZGIERZU, 
tego leku na wolnym rynku, poniewaZ w ap- stwa Zdrowia z propnycjami środków zara,d- współpra~a. w. tym kl'!;unku KomisjiS?€cjal- ' t-go Maja 4/8 
tekach zupełnie go dostać nie można. czych, aby upolządkt'wac wreszcie . rynek 1e- nej , z szerokimi rzeszami konsumentów , 

przyjmą natychmiast I W ten sposób handel streptomycyną daje ków. : Walka ze spekula.::.;ą lekami po~nna za-
wielkie pole do nadużyć. W ostatnich dniach Należy stWIerdzić, że leków mamy -K , tej uwnić UJasom , pracującym nabywanIe fliezb.ę 
wpłynęła do Komisji Specjalnej skarga na ~,.hwili jeszcze. niewieie. Od~ud~wuj.ą się jed- tinyC? .- lek9!".'p? . godzjwy,ch_ ,cenach w. apte­
jednego z lekarzy, który zgłosił się do chore- oilak przedWOjenne w:.rtw6rme l Ministerstwo !.ach I ukroClc nlelegalny handel lekar,nI, przy 
go po wysłuchaniu apelu radiowego i zaofia- ~~rnwia czyni zakupy najniezb~~ejso/cb le- ('hodząt;ymi do nas w paczkach zagranlczr.ych. 

wykwalifikowane- ' , 

rował streptomycynę. Okazało się jednak, ?e .. ow zagranicą· Poza tym organlzu]e , SIę plan- l ' m. z. 

prządki. niciarki, oraz "uczeMtce , po· ' 
~żej lat ,t!-tu. 

podał on większą ilość tego leku, niż ilość, 1I __ 11II_11II_11łł_III_n/l_III_lm_IIII~IUI_"I1~III_lm_IIIł_III1_IIIł_lIn 
jaką w rzeczywistości zawierała ampułka. Mi- " . 

:~~!~~i~~~~~~ii~~!'E~1,i Polska największym eksporterem cukru w · Eu~:opie 
Spekulacja lekami jest, niestety, jedną z 50 

naszych powojennych bolączek. Brak lekarstw W ,pr,yszlym 'roku produk~ja wzrośnie 8 tys. ton _ , ' 
w aptekach i zdobywanie ich na .ll.zarnym ryn-
k.u lub prywatnie naraża masy ,racujące na Naczelny Dyrektor Centralnego Zarządu Do Międzynarodowej Rady Cu.l9:owniczejSpecjatnie · na rynek , europejski. Prawie ~ał. 
poważne straty, Walka z tym szkodnictwem Przemysłu Cukrowniczego inż. Piotrowski p" należy 17 państwz' całego świata. Reprezen- Europa wykazuje witilkie zapotrzebowWpo ~~ 
gospodarczym. jest niesłychanie trudna, bo pOWrode z Londynu, gdzie brał udział ' w obra towant byli również producenci cukru trzci- cukie~; jedynymi eskp~rterami w Europie Sil: 
rzadkó r:zlowiek poszukujący lekarstwa, jeśli dach Między~arodowej Rady C~rownicze.i nowego. Jakkolwiek produkCja cukru trzcino- Polska i CzechosłowaCJa. 
je znajdzie - nie zapłaci żądanej ceny. udzielił przedstawicielowi PAP wyjaśnień na wegp zwłaszcza Kuby i Sumatry j~st bardzo Obra.dy toczyły się nad 'sposobem ust.te<i 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, w Izbie temat naszego eksportu' cukru: znaczna, tym nie mniej nie oddziaływa ona nia rozdziału i , cen cpkru. D~legat Polski :za. 
Aptekarskiej w Łodzi powstała Komisj'l Po- proponował · ustalenie . definitywnych w~ 
nądkowa, kt6ra prowadzi we własnym zalere- k6w eksportowych. Z uwagi na nasz pote,ejał 
&ie walkę z nadużyciami, stosując w pqrozu- CzątelnicII piszą produkC'Yjny w dz1eązirue cukru. Wniosek l1au 
mieniu z Komisją Specjalną sankcje aż do Gl • I k zQstał przyj~ty, w kons,ekwencji czego l1a Je. 
odebrania prawa zarządu apteki. Komisja ta O "'aJq' O · ~Iorzy ,sieni, specJałna komisja ekspertów przystąpi dCl 
sprawdza czy apteki stosują się do cen, wy- .... . ' dl ... 1' 
znaczonych przez Ministerstwo Zdrowia i Mi- opracowania programu ' eksportowego a ""ś,J 
nJsterstwo Skar u. Obywatelu Redaktorzel śtarcza naJ godzinę dziennie, a jest i Paw dni Europy_ Polscy eksperd ' b~dą brali r6wtłeł 

Również Izba Lekarska zorganizowała Ko- My, lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki w miesiącu, w których wcale jej nie ma. Nad- ud~iał w tych' obradach. 
1 1~ :I,III I1 I ! 1I11 11l1 1l 11l 1 1l1 1l1 ~'II I1 I II1 II1Fll llłll llll n lll' lI l1l l1 ll1l 1I111111~ll lI llIl lIlIl llIl n lllllll1 ll1l l ll1l1 l l' 1 1I1 1 141 prosimy o, zamieszczenie' w swym Pb. czytnym mienić należy, że ani motor, ani studnia nie są Sądzimy, ze naslt eksport cukru W rokn 

, . pi śmie co następuje: zepsute, a to tylko ,jest zła wolago$podyni. Tym przyszłym b~dzle wynosił ' mniej więcej tyle, 
bardziej jest ·to karygodne, że dziś, tj. 10 Iip=a, l..~ 00 

Ob. K. MICHAł.OW1CZ. W Waszej sprawie 
"komunikowaliśmy atę z CZE w Jeleniej G6· 
rze. Obiecali sp~awd.zić i dać nam znać. My 
Wam z kolei przeka;źoemy odpowiedź na ła­
mach :oaszej gazety. Niezależnie od powyż­
szego rc<łztmv Wam napisać do niell list po· 
~onY. 

W naszym domu: l) dachy przeciekają, 2) w · garażach zapaliła się benzyna. Szczęście, że co ,w roku oQJlcnym, to jest (fk. 1 tysięc~ 
śmieci wywozi się raz na dwa miesiące, w naj- pożar ugaszono, ale w 'jaki sposób lokatorzy bro- tOO. J'omilXło, że w kraju mamy cukru pod do • 

. lepszym wypadku raz na miesiąc. 3) klozetu po- niliby się, gdyby pożar rozprzestrzenił się. a wo· statkiem, na. rok przyszły plaQowana Jest pro. 
; dwórzowego nie ma. Jest komóreczka, gdzie są dy w żadnym mieszkaniu nie m~?' dukcJa o około 50 tysięcy ton wyzsza, niż w 

dwie beczułki wkopane, zawsze Sił przepełnione Nadmienić należy, że w podwórzu tym jest roku ubiegłym. 'W kampanii weźmie u~iał 61 
j nieczystości wylewają się fl.3 podwórze, 4) z do- 15 garaży. za które czynsz roczny wynosi milion cukrowni, które powinny dać około 420, ty­
lów biologicznych cieczy nie wypompowuje się, złotych. Nieza)eżnie od tego wł.aścicielka nałoży- sięcy . ton cukru: Cena , cukru w całym krajq 

,przedostaje . si~ ona do tiwnic, gdzie lokatorzy la na. lokatorowopłaty w. sumIe 100 zł~t~ch od t zymuje się na poziomie '180 zł, w detalicz.l 
. k t fi' . 1 I t . w piwnicach pok~U. a pomimo tego o z.adne porządki me ~ba. u r. . _ ., . . 

mają ar o ~ l węgle , eczy ej oz' e rru' 'arodaJ'ne ozynnl'kl' wel·"Z~ 'w tę spra- neJ spr,zedazy 1 me IStnieją nalmniejsze ob,. a.? jest prawie do kolan. 5) rynsztoki od aru mie- 1 .. ..i411 
sięcy, są nieprzemiaŁane i nie przemywane - pel- wę,: aby ludzie pracy mieli czyste 'powietrze. wo- wy, /łby, nasze 't~PPf c:ukrQ 'Wf'czerp:ag. , ~ 
tie śmierdzącego błota. 6) wodę mamy najwyżej dę ·" dach ' nad głową? . przed' rOlP.o~l_ " llo.weJ 1wDP.WJ. , 
trzy dni w rniesiacu. ~dyż tyle jej puszcza'fa. że Lokatorzy domu przy ul. ' Al. Koścłuszkl ' 41". '.' 
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• 4!fel:awe. Jat ludzie ' szybko zapominają I pęd szofera był tak wielki. żeśmy się ani nie liczności okazało lię to lotniski@m. Szefer 
.szczegóły. Minęła l'ierw5za dopiero roczni- obejrzeli. jak' przed nami zaczęły wyrastać wziął wiadro I poszedł żebrać o kromlt, clU@­
ca Kościuszkowców. ukazało się ńa ten temat i przedmieścia Riazahia. Rozpoczęła si~ oży- ba samochodowego: o parę 1i~rów bel\zy'!l.y. 
zaledwie kilka artykulikÓw. a już trzeba "u-, wiona dyskusja. Jedni ' twierdzili, że dawno Gęsto si, tłumaczył. że m.iał d()'ć, by Zf,jeehać 
sciślać" i ~rostować." . minęliśmy naszą drogę. inni wyczekująco pro- na miejsce, ale fatum chd.ło. że prieskoezył 

Pewnego pięknego dnia majowego wyru- ponowali jeszcze kawałek podjechać . Ponie- z rozpędu miejsce skrętu I zrobił o kilkadrie­
szyła. z' Moskwy pierwsza grupa ludzi, którzy l waż dla przeprow1\dz,!!nia' dyskusji szofer ma- siąt kilometrów za dużo. 
Z!lpoczątkowali tworzeJ;lie Dywizji. Otóż n,3. szyny nie zat.rzymał, górą się okazali ei "in- I * * * 
temat tej wyprawy 'napisano już teraz Kilka ,-ni". , Jechalismy dalej, wykłócając się zawzię-
nieścisłości. cie, aż wreszcie przed naszymi oczami ukaza- ... Wszyscy w pośpiechu znawu rzuciii się 

... Jako jeden z tych "na,ocznych" postano- Iy się wysokie budynki śródmieścia. Dysku~ja do maszyny. 'Szofer stadł, dał sygnał odjazdu 
Wiłem jednak ubiec przyszłych historiografóW była Skollczona. Zawrócono. Szofer. poczu- i nacisnął starter. Potem nacisllllł jeszcze ja­
i pozostawić pisemny opis pierwszych dwóch wając się do winy, drogę powrotną odbył ró- kieś sto osiemdziesiąt razy. Maszyna odnio~ 
dni istnienia Dywizji. _ wnież w ostrym tempie. Może z rozpędu zno- sla się do tego z podziwu godnym spokojem. 

... Ale zapowiadało się wszystko tak gładko . wu przeskoczyłby miejsce zjazdu z szosy, Na nasze oburzone spojrz!,!nia M. rozłożył rę­
Słońce świeciło, robota przed nami porywają- gdyby... ce, przyznając, że stała się w tym wypadku 
ca i nie było rady - trzeba - było śpiewać. Gdyby nie stało się to, co zawsze się dzie- rzecz, odnosząca się już nie do techniki, lecz 
Ledwośmy wybrnęli z długaw.ych przedmieść, j~ z s.amocho~ami: zabrakło benzyny. Ostat- raczej do metafizyki. . 
jak ryknięto: "Wojenko. wojenko" i "Jak to klem SIł. słaniając się .na prawo I na lewo, jak Znowu zleżliśmy na ziemię· Zacz~y się 
na wojence ładnie" . Nie powiem. żeby głosy wygłoszony do reszty człowiek, maszyna do- SZlfbko rodzić niepożądane nastroje. Ziarno 
nasze i słuchy dorównywały ważności chwili. wlokła się do jakiejś grupy zabudowań o ki-I zniechęcenia, kiełkujące w cieniach duszy je­
Wprost przeciwnie. nie dorównywały tak da- lometr od szosy. SzczęSliwym zbiegiem oko- dnego. 'rosło szybko. stawało się parzllc~ po­
lece, że najmuzykalniejszy z nas wpadł na po- 1IIlillllllllllllllllllllllllllllllUlIIIIIIIIIIIIIUIIIIll1 1I11111111'1I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111f.1II110111 

mysł i oświadczył. że "dowódca tej piosenki T adeu!iz G/od •• ch 
~Ie lubi". I chociaż dowódcy nie bi,ło wten- . .. 

~:~~~. nami - urwaliśmy i zajęliśmy się czy~ Za wolnos' c' 
Na tej ciężarówce. nalsżącej do pospolitej , - -

rodziny zoologicznej "plutore~" czyli "gazi- I 
ków". siedziało DUS pięciu. Szósty, ppłk. B. 
siedział obok szofera, był zresztą naszym sze­
fem i dlatego 'nie podlega mojej literackiej 
jurysdykcji. 

ludów 
... Tak więc jechaliśmy. rozpromienieni, bo­

daj czy nie szczęśliwi. $migaly obok wioski, 
pola, laski. Przeskoczyliśmy przez miastecz­
ko. gdzie naszą uwagę zwrócił gipsowy mo­
nument Marksa o bujnie rozbudowanej bm­
dzi~. Powiedziałem, że prze!;koczyliśmy. Co~ 
się zacięło w maszynie i szofer jakieś błahe 
dwie godziny majstrował z uporem w moto-
rze. ' • 

Ob. Dr. Wandzie Stankiewicz- TrJ)bowskiej 

W obcym kraju, na Hlzleglym wschod'3. ie, 
Gdy umiera!, włatr prosil, by poledał do ma~kj 
Lecz wiatr drogi nie znalazł, nad morz ami zabłądzi~ 
\\ niebie zgubi! pocarunek ostatni. 
Dt) smutnego szpital; trzej druhowie go wnieśli, 
Zos tawili n a pUlS te j Sflli. 

z 
krzyw, niep.woości politycznej ' I stopniowo 
zerUało res!tę. . 

Ktoś up~dł tak ftillko, że wysuwał hanieb­
ną myśl. ~.by pójść nil' piechot~. Kto propo­
Dt;wll.ł telefonować o ratunek do Moskwy. 
Wi~kszość ponuro patrzyła w ziemię. 

I jak zawS1le się dzieje w przyzwoitych tra-
gediach i państwowotw6rczych romansach, w 
momencie ostatecznej depresji zrodziła się 
myśl. kt6ta ... Ale nie uprzedzajmy wypadków, 
zwłaszcza, że ' ciągnęły się one jeszcze dwie 
godziny. Szofer poszedł na lotnisko po me­
chanika. Nie powiem, żebyśmy się czegoś po 
nim spodziewali: zbyt głęboko los nas do­
świadczył. Siedzieliśmy w absolutnej apatti, 
nawet byli ministranci nie kłócili się już ze 
lob,. 

Wreszcie zjawiła się , jakaś wymorusana 
sylwetka. -Podszedł do niotoru - I wierzcie 
lub nie, jak chcecie obecnie - niczego nie 
odkręcał, niczego nawet nie dotknął. Po pro­
stu dmuchnął! 

I motor natychmiast zagrał słodki\ pieśń 
motoryzacji życia. 

, Graniczyło to z metafizyką. Mechanik u­
śmiechn"ł się l;1a nasze entuzjastyczne okrzy­
ki 1 skromnie powiedział. że w motorze zatka­
ła się po prostu jakaś rurka i trzeba ją było 
wydmuchać. Unoszeni w dal przywróconą do 
życia lIPołutorką". długo żegnaliśmy się po­
wiewaniem chustek i szalików. 

O szczęście ruchu! ° radoścl kurzu szoso­
wego! Słońce - i to zareagowało na to w 
zwykły dla siebie sposób - ukazało się zno­
wu już niedaleko horyzontu i błogosławiło 
nam w naszej drodze i robocle, aż do końca 
swego wojennego, czternastogodZinnego urzę­
dowania. 

Zaślepiem, nie zwróciliśmy uwagi nOl ten 
- niewątpliwie - omen losu. Ruszyliśmy da­
lej, ale po dziesięciu kilometrach znowu jazda 
się uI:wała. Zwolna słońce zaczęło 'nas oskrzy­
dlać, wychodzić na tyły. Jeszcze starczyło mu 
gazu. żeby przeskoczyć przez czystą I gładką 
Kołomnę. Ale wyścig "gazika" ze słońcem 
skończył się dla tego pierwszego klęską. 

Gdy, waleczni, ze śpiewem, po zdobyty m szli lesie, 
Rudy niemiec zza krzaka salwą w brzu ch go . powalił. 

Po uHcach strwożonych, pod gradem kul jechali. 
Jakaś matka krzylmęia. SkamIeniała w zdumieniu. 
Pow~tała, popatrzyła. - To nte on - jc0'źcie dalej. 
Syn Jej waJczy! na drugim krańcu ziemi. 

Jeszcze godzinę chyba trwała podróż. Skrę­
ciliśmy wreszcie z szosy. Licha. piaszczysta 
droga d,pprowadziła nas do wsi. leżllceJ Od 

skraju stromego urwiska. Karkołomny zjazd 
• 1 jesteśmy nad rzeką. Za nią sosnowy las l 

jakieś domki. To tutaj. _ 

Jakieś fatup1. ucieleśnione w szoferze} 
sprzysięgło się. żeby ~przesunąć początek dy­
wizji o jeden dzień. Może historia także nie 
lubi trzynastek? . 

Przenocowaliśmy w jakieś na dwa kilome­
try rozciągniętej wiosce. Był niebywały księ­
życ I zanim zasnąłem, szwendałem . sil'! szosą, 
obsadzoną wysokimi brzozami. Gdzieś daleko 
śpiewano, gdzieś grała harmonia. Piętnasto­
letni chłopcy z manierami dorosłych. kawale­
rów spacerowali z dziewuchami. które udawa~ 
ły, że nie widzą przysłowiowego "mleka na 
wąsach" swoich partnerów. Zdaje się, że śpie 
wał .i~kiś słowik. 

Ranek był słoneczny. Natchn~ło to nas nie 
wiadomo dlaczego pewnością. że za dwie go­
dZiny pokonamy pozostaje "llam jeszcze pięć­
dziesiąt kilometrów opornej przestrzeni. Ru­
szyliśmy ze śpiewem. Szofer także wpadł w 
dobry humor i zacz"t finiszować. Szosa była 
świetna. Wszystko dokoła nas uciekało po­
śpiesznie w tył. 

Trwało to godzinę, pięć kwadransÓw ... 
Gdzieś na kilkanaście kilometrów od Riaiania 
tmba było skręcić z szosy na lewo. Ale roz-

Szorstkie ręce go niosły z operacjoi wie c;;orem. 
Obcy chirurg brzuch mu rozdął i zaszył. 
A on leża! i w ciszy, gdy huczały moto ty, 
W gorączkowym śnie szeptał: - to na sze .. , 
Głuchą nocą w malignie, ręce łamał n"ad gl,ową. 
Pielęgnia..rk>l młodziutkie, rozbawione się śmiały, 
Przysłuchując się polskim, brzmiącym zabawnie słowOl'l' 
O cierpieniu i lęku - dźw1ekom niezro zvmiałym. 
W małą szmatkę skrwawioną wszystko po nim zebrano. 
DWa żelazne medale: ...... za wolno·Ść lu dów! 
Fotografię wyblakłą: matka przed chatą słomianą, 
Smutna stoi, dłoń wznosi: - wróć zdró \VI 
Zawinęli go w płótno. Otulili 'darnią. 
U stóp brzozy złożyli, odes~lł, zapomnl!e U. 
w., samotne, smutne n'Oce kolumną pień si~ bieli, 
Księżyc w l l ściaeh zawiesza tklIwą twa rz jak latarnił 
Matka, go tu nie znajdzie. Oj~zyzna nie dosłyszy, 
Wśród trawy, którą wiatr grób mu wy mościł. 
Brzoza wiernIe otula i w zap<)mnien1a ciszy, 
Pieśń mu śpiewa - naJpi,ękniejszej wie Urości. 

t .• &Mi t T~ 

Ci, którzy potem tysiącami te lasy zalud­
nili/ którzy zbudowali w nich rozgrzane od 
słońca, przesycone żywicą namioty, nie wy~ 
obrażają sobie nawet, jak cicho było tam pier­
wszego dnia dywizji. Po prostu tak si~ przy­
zwyczaili do atm~fery życia obozowego, zło­
~onej z dalekiej strzelaniny, dziesiątka pieśni, 
dolatujących z kilku stron naraz, pośpieszne­
go sapania samochodów, ńenla koni. wyryw­
ków komęndy, że szum sosen zahaczonych 
przez przypadkowy, nieuważny wiaterek -
ten szum - i nic poza tym - to się u nich 
moie kojarzyć ze wszystkimi Innymi lasami 
świata, ale nie z tym jednym, sieleckim. 

... Przyszła noc. zza kępy drzew wylazł uma­
jony księżyc. Wyszliśmy przed dom, gdzie 
znajdował się potem sztab dywizji. 

Podjechał samochód osobowy. światła roz­
bły~~y i zaraz zgasły. Jakaś wysoka sylwetka 
zbhzała się ku nam. Przyjechał dowódca. 
IIlIItlllltlllltuttUlllltttllltllltlHlIlIlltllllltllllltlllltlllllllllltllllllllllllll1 

Kulturalna kronika radziecka 
w Tallinie :ro.pocz~ł s[1t XII 'doroczny fe­

sli'ud pI.śn!Ol.y estoilakteh. Ner festlvaI 
przybyłO .e w8zytkic:h slron E'alonU 800 chó­
rów, ltC%~eych 25 tysIęcy IIpiewaków. Ponad­
fo przybyły delegacje grup z Białorus(, Moł­
dawii, Ulwy, Łotwy t inn, Republik Radziec-
kIch. . 

Przl1l'łodq bohatera " .. chodu - Ddlrze! - pomyslf1ł Chodża Nuredin - wszystkich trzech - powiedział Chodża Na-
zaczekaj lnułłal sredin ..... r moja m"drość - klnę się na Ma-

Y In I- a n. a' m' q d r o s' c I- drzeOwha1e. waj liC sifJ potem doci"gn~ worek do hometa - jest tak oUniewajllca i tak głębo­
ka, że mieści w sobie cały blam wraz· z Ko-

Mułła Rodniósł pal~c. ranem, &zariatem, księgą taIlkatu i wszystki-
• Chodta. Na8r~din le~t najbardziej ptlpu/ar' , pieniądźe1 Póki będzler.~ 'lOSU melony Of.Ci- - O,twórz uszy sw()l~ I .łuchaj, gd~ dru- mi innymi księgami, a także buddyjsk~ wiarę. 
IIq postacI q w Jlteratun<> w,szy$tklch n'l:odó'N wiem ci po drodze trz{ wielkie 111ąnrośd l. ga mą~ro~ć łąc~y w sob.':l cały Koran l po.ł?~ chrześcijańskl\ i mojżeszow" religi~. Nigdy 
Wschodu. Bohater tel! ,taJe w' olm)'l'~ 'I!,,/" " one uczynią ciebie szczęśliwym na całe życie. w~ ~Slęg.l szanatu i )f!SZCZe czwarlll częsc nie było i nie ma ł nie będzie mądrości praw­
nionych ludów, staclll :tieubłaganą \" fl .'kr; z _ .Ciekawe, jakież I ~ mą.dro5'~I "lm, uje k~lęgl t,,;nkatu. T~n, ktory ()g~rrue tę ~ądroś~, dziwszej, aniżeli ta, którą wyjaWię ci zaraz, 
warstwami panujqcyml, 11 bronią je.,;? w tej m! odkryć mułła? _ Jr./~li sobie Chc.dz,\ Na- 'nIgdy. me. zbłądzi z drogi (:nOty i nIgdy· n~e o mułło, nauczycielu mój i mistrzu w pozna­
walce jest nie miecz, Je::/. nadzwyc,w;ny dJ- sT edin. potkrue SIę na drodz':! prawdy. Postaraj alę nhl prawdy wiary! Ale przygotuj się, abyś nie 
wcip j spryt, dzięki le /c): f'InU wychodzl zwy- Okropna ogarnęła g) ckkawoM.:. Z'!rzud więc. synu mój, pojllć tę mądrość i ciesz się. został porażony tli mądrością - przez którą 
eięsko z l' 'lib'lrrlziej ~i<(I,.lpJikowanyt:'il sY/Ut; - worek na plecy i nie;;\' A drulla ' .... Ia~ńie że otrzymujesz j<\ za darmo. Druga mądrość łatwo można postradać rozum - o tyle jest 
cji. Krqżą O rdm nader ll( zne hishryjkJ ; do- sl.iomo wznosiła się w goji<l i wih~: lę nad głosi: jeśli ci kloś powie, że biednemu jest mądrość moja nadzwyczajna, olśniewajllca i 
wcipy. Oto urywek z plr;·kn'ef powir:ści m . pl~,epaścią. Kiedy Ch "lu Nasreuu\ Z~t'2y- li.ej żyć, niż bogatemu -- nie wierz temu czło- nieogarnięta. Przygotuj ~ięc umysł swój i słu­
"Wicbrzyciel spókoju" :un ' "Chodżo Nasr\~,i,n mał s~ę na wzdórzu, ab!, '.Ilpocząt. mułla p.,' wiekowi. Ale nilwet i ta druga m~drość jest chaj: jeśli ci ktoś powie, że te oto melony nie 
w Bu.chą.Tze"; WIedZiał z miną ważn ~ l : \ Jemn! :::'1: ni czym w ' porównaniu 2! trzecią blask której stłukły się , - naplUj temu człowiekOwi w 

Opowiadają jeszo7.e 'ak. Pev.neqo flll11 - Słuchaj p'ierws'~1 mąJrośG. ił więk~z('j można porównać z oślepilljącym blaskiem słoń twarz, nazwij go kłamcą i wyrzuć go z domu? 
Chodż& Nasledin prze l'bLiził obok ogm,!u p-e- nie było w ' świecie od r.z~sow A'l'lrl\a i jet;Ji Cd i głębię której można JJor6wn8ł' tylko z głę- Z tymi słowy Chod:i:a Nasredin podniósł 
wnego '!Dułły. Mułła w~i'l~nie nazbler<ll c/>tly ty zrozumiesz całą jej głębl~ - b~.\zie h' ró- bią oceanu. TrzeciiI mllułVŚl: powiem ci przed worek i zrzucił go w dół z krętej skały. Me­
worek melonów, a że był' chciwy , ;0 napefuil ",nozn~czne z poznan ·e.m tlliemm:iI~ ~enH~ li- bramą mego domu. Ch\.'dź! lony sypały si~ z wor~a t dźwięcznie rozbl-
go tak. że nie mógł nawa' go podllieAl~ a -cóż t.,; AlI!, ŁAM, Ra. k ~;)) ymi Ma".,m\>t. prc'lc.li ':.... Zaczekaj, mułła - odpowiedział Chodża jały się nalatujilc na kamienie. 
dopiero nieść. Oto sw. : rozmy:;'<I: JakbY' nasz i naucllciel, rozpoczyna _drugi rozdział Nasredin. - Wiem z 9ólY jaka będzie twoja - O biada mi! ° wielka strata 1 ruinacja! 
zrobić, aby worek ten znalazł Się w d?ml .? Koranu. Słucha] uwai 1 ·.~ · Jeśli i..loś ci powt~, trzecia arcymądrość. Ty chcesz przed btamą biadał mułła. I zaczął krzyczeć, lamento-
Zobaczył przechodnia i \I ' : ieszył się Ż.? cho'lłzić pieszo jest :epiej . aniżeli ieM7.it swego domu powiedzleć. że mądry człowiek wać, drapać sobie twarz. tak, że stał si~ po-

_ Posłuchaj. synu inr,j. Czy n''3 :eecbLiał- kenno - nie wierz temu człowle~owi. Zapa- może zawsze zmusić głupea. aby mu za darmo dobny do obłl\kanego. 
byś 'donleść: do mego cłomu !ego oto worka? miętaj mpje słowa, WZD1) ślaj nad nimi w ci~gnął worek 1! melonaDul - Oto widzisz! - pouczającym tonem po-

A Chodża Nasred"1 T,;" miał Akurat pir- ~Zień .i hnocYd' aś,.vtedy ucz l1l11esZ całą zawar- Zdziwiony mułła aż cofl'1ą,ł Si,. Chodż'& Na- wiedział Chodża Nasredin. - Przecież uprze-
ńiędzy. . _ ą w OlC mą ro c, o synu mój.. Ale ta mądrość sredin słowo w słowo odgadł ' trzeei4 jego mil- dzlł~m cię, że.od mojej mądrości łatwo możną 

A'l . ł ? je&t niczym w porówJlaldu z tą drugą. 'którfll drość. . straeić rozsądekl 
- l e mi zap aci'ł .~ pytII Inułł.ę opowiem ci tam obok tE>~(' chzewa. Wid%isz - Ale ' teraz, posłuchaj, mułła, moją jedno4, 
- O. synu mói! Ne <.óż ci sfI Il otrr.,~l)n. - cto atol z dlllekal f vn, m"dJość, która werta i_t twclcll 

• 
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Cenni i muszą być ści ·Ie prz st.r egane 
, Ogłoszone parę dni temu przez Komisję Cenniki powinny się znajdować nil. widocw­

nych miejscach w sklepach, trudniących li, 
rozprowadzaniem wymienionych w cennikach 
artykułów. Pakty jakiegokolwiek przekro­
czenia ustalonych cen, zaobserwowane przez 

nabywczynie, nalęży natychmiast zgłaszać do 
terenowych komórek antyspekulacyjnych, 

Praktyka życia wkazała, że ścisła i baczna 
kontrola odcinka cen jest skutecznym środ­
lejem w walce z drożyzną, 

Str. l 

Wieści z· KraJU 
AKTY NADANIA ZIEMI 

W Starogrodzie odbyła się uroczystośc 
wręczenia aktów własności 300 osadnikom rol 
nym gminy Słodkowo. 

DZIECI RUMURSKIE W POLSCE 
. Dzieci rumuńskie, przebywaja.ce w dwóch 

obouch w Shomielnej l Krynicy, pozostaną 

jeszcze w Polsce do dnia 20 $lerpnia rb. 

Cennikową ceny na podstawowe artykuły spo 
żywcze, powinny zostać dokładnie przestu­
diowane i utrwalone w pamięci kobiet, gdyż 
one to załatwiają większość ~prawunków na 
potrzeby swych rodzin i nieomal całość zaku­
pów, potrzebnych do prowadzenia gospodar­
stwa domowego. 

Konfrontacja z rzeczywistością 

bliC:Gjo;:~~o~~~~k:b:~1:z~~ą~~S~ł~ejd~h~~:, O I-e'd· zy po'lcz sneJ- Polsce ,l '~ naszym mieście ceny chleba, bułek, mil-I 
ti l kaszy oraz mięsa, wędlin i tłuszczów. I' 

Ha wielu zebraniach, poświęconych akcji K dl· k" k ' l h L d i 
antyspekulacyjnej, organizowanych po zakła- urs a Jnsp lorow sz o n'fC w o Z 
dach pracy, ich czestniczki-kobiety występo- ~4 wniosek Ministerstwa Oświaty, w lipcu Z poWodów technicznej natury, na całość Ogólna liczba słuchaczy wynosi pokaź1ll... 
wały z pretensjami, że wielu spośr6d nich tru- został zorganizowany specjalny kurs mJe~ięcz- której złożyły się głównie warunki lokalowe, ilość 194 osoby. Zasa!iniczy program j;st po­
lh'lo jest zorientować się w tym, czy ceny po- ny dla inspektorów 1 podinspektorów szkol- możność skupienia należytej grupy wykładow- dzielony na 3 podstawowe cykle, a mlanowi­
bier~l.ne pr.zez sprzedających są właściwe, - nych. K~rs ten obecnie odbywa się w Łodzi. ców itp. - powyższy kurs odbywa , się w gma- cie: cykl wykładów światopoglądowyc~, 1!i1-
gdyz cenmkl ulegały cz~stym wahaniom i nie Celem zi.'lsadnlczym tego kursu jest zapozna~ chu Łódzkiej Centralnej Szkoły PPR. Wśród świetlających całokształt zasad rzeczywlstoscl 
zawsze ~stalone. ce~y ~yły podawane auto- nie og6łu nauczycielstwa, pracowników oświa- słuchaczy widzimy przedstawicieli ze wszyst- aktualnej, wykłady o cb.arakterze, uzasadnia­
fyta~rwnte d? pUbhczn,eJ wiado~ości. W tej I ty w ogóle, z podstawami historycznymi ak- kich niemal okręgów szkolnych całego kraju. iAcym konieczność zastosowania podstawowej 
ChWIli, dZl~k.i ogłosz~mu szcz~gołow~go cen- tualnej rzeczywistości, z uzasadnieniem prze- Są to przeważnie inspektorzy szkolni, starzy, rzeczywistości na odcinku. szkolnym oraz , cykl 
łllka n~ artyk.~ły sp~zy~cze pierwsze] potrze- jawów tej rzeczywistości w świetle dnia dzi- doświadczeni zawodowcy na polu oświaty. poświęcony zagadnieniom zawodowo - .szkol­
by, kazda .~obleta W1ę, Jaką cenę powinna za I slejszego, zwłaszcza w zakresie wychowania l' Wielu spośród nich należ. y do różnych stron- nym. Kurs jest prowadzony w dwóch kierun­
m~ zapłacIc .. Tym sa~ym kobiety mają 'ułat- n1łodzieży, zagadnień oświatowych i zawodo- nictw politycznych, Są członkowie PPR, PPS, kach: codziennie 2-3-godzinne wykłady oraJ 
Wlone zadanie w SWej walce ze spekulacją. wych.', . SL,SD. Są również i bezpartyjni. praca seminaryjna, odbywająca się w ramach 
1',IIIIIiIIII!II',II'I'!IIIIHIJlll!lllll!ll!IlIlllłi!llllJIlllllllllmlIfl'lnłnlUlllllil1Jl,'IIIJ!lIUJlJIIIIII'!IIIIIIJ!'r'llIl"IIIIIII!'11I1I11I'1i'I1I11:\1'l'Illlmlll"I 'II'iI"I"II'I'·I'r:II'J'iI"II!I"I"m!:I~I'il'1l!r1!lIJlr,III:J~l1IlJ1lnl1!llIlilI~I1II,,:'ll:rllnrll l"" I'II " IIIIIlIIII':I:!I:!I1I1'1I11'IIIII'illlJrl' l l i 'I·r!l i l !l I Il I IlI!I I"I''I''! ' 1 1! 11J1:1r1l1t' pięciu grup seminaryjnych. Grupy te zosta-
I te " ",... ~, .~ ~ ły wyłonione przez samych słuchaczy l, pracw. n ..,,8 oc e , na.szvc ..... zll .. e ni .. ol.fJ ją pod kierownictwem specjalnych wykładow-

_ ców-instruktorów. Słuchacze, korzystają z bi-

I g I a O C I k r S k blloteki Szkoły Centralnej oraz ze specjalnego 
kiosku, który został, uruchomiony na terenie 
szkoły, celem obsługi słuchaczy kursu. Tam się 
znajdują wszelkie broszury i książki, wcho-

Obywdtelu R'edaktorzel l Wobec tego, te pomoc lekarsk'l dla molel irednletwem pozostawionych w domu osób dzące w zakres obowiązkowej lektury. 
Pragnę poruszyć na lamach WGszego pi- tony musiała być llCltyc,hmlasłowa, byłem uprzelmych Informacji, tak lakby to miało Ciało profesorskie składa się z profesorów 

S1Da, tyle razy IIIŻ omawianą, a lednak clq- zmuszony sprowaclzić prywatnego lekarza. mieJsce w wypadku poclenta prywatnego? uniwersyteckich i specjalnie przysłanych przez 
Ministerstwo wykładowców. Szczególną popu­

gle aktualną sprawę lecznIctwa społeczne- ZapytuJę, czy lekarze Ubezpieczalni Spo- W nadziei, te ob. Red'lktor poruszy tę lamoścIą cieszą się wśród słuchaczy wykłady 
ga, fecHzow.cnego przez Ubezpieczalnię Spo- !ecmej nie powinni mieć wymac:zonych go- sprawę na łamach swoieg9 pisma prof. Szaffa. Kierownictwo kursów spoczywa 
lecmq na terenie naszego miasta. dz:in unędowanl'l dla pa:;:jent6w Ubezpie- pOlostalę Stały Czytelnik w rękach 'ob. Cichockiego. 

Ot6ż parę dni temu tona mola elę%lco za- c~aln~ w mieś ele '.i czy, jeśli do tych goclzln (Nazwisko i adres autora ltstu znane są Słuchacze, przybyli z całej Polski, zostali 
Dlemogla l niezbędne było natychmiastowe SIę JUe stosują, nUł powinni udzIelać za po- redakcji). I rozmieszczeni w internacie s~kolnym, gdzie 

I - dostają również wyzywienie oraz korzystają 
sprowaclzenle lekarza. Poniewą! nalety ron.a· Ak · kl. · .. z urządzanych co niedziela wsp6lnych wyeie-

~~=f~~=~,:~E.=:~!~.: cJa antyspe U aCYJna na proWinCJI :::~~:o~\~l:,';~~~'J~~~~!:;~~,';tr~ .. ~j; 
szpitalu"gro w Ubezpfecza1D! iii prośbą o żal, że podobne kursy nie zostały zorganizo-
wlka=anie mi właśclwego lekarza reJonowe- Coraz mnieJ·sza ilość protokółów wane wcześniej, uważając, iż takie planowe 

P 11- I ........... · ti &... I-f at d I naświetlenie ogólnych zagadnień aktualnych 
go. om 1""'" ...... nes ę, ....... orm or u oz.. Równocześnie z akcJą antyspekulacyjną na I W RAWIE MAZOWIECKIEJ na , 39 skIe- jest konieczna I pożyteczne wśród nauczyciel-
lU mi wskaz6wek dopiero po upływie p6ł terenie Łodzi,<,Komisja Specjalna zorganlzowa. pów sporzą~ono 23 protokóły. stwa na odcinku jego pracy zawodowej. Cel 
godzłny, gdyż kiedy dzwonUem po raz pierw- la podobną akcję w powiecie i, ~ wojewódz- Należy zaznaczyć, że w kontroli wzięli u- oraz podłoże podobnych kursów wiąże się ści-
szy nie było tam' nlko~o, kto mógłby rodpo- twie łódzkim. dział ząrówno przedstawiciele Społecznej Ko- śle z całokształtem stosunków społecznych 
wiedzIel: na mo). pytania. OdpowIedziano W RADOMSKU przy współudziale 21 kon- ~i~ji. Ko~troli Cen, jak i. partii polity~znych dnia dzisiejszego, który powinien być bliski i 
mi tylko, t9 lnloJ'D1ator wyszedł. Nale>iy za- trolerów, skontrolowano 111 sklepów i sporzą- l ZWląZ~OW Zawod?~ych l podlC~ilły .lej. skI e- dobrze znanv przez każdego oświatowca. Pod­
maczyt, te były to nOJ'D1aln. godziny unę- dzono 21 protokół6w karnych. Py spozywcze, rzezmcze, piekarme i włokien- kreślano w rozmowach ze słuchaczami rów-
dowcmla między godzinq 6smq a dz1ew1qtq W ł-ĘCZYC przy współudziale 15- tu osób, mcze.,. . niei, iż organizacja podobnych kurs6w byłaby 
r,'l1lo. skontrolowano 13 sklepy i sporządzono 20 pro- Z radoscią stwlerdza~y, że akc~a obecna celowa nie tylko podczas wakacji; ale nawet 

. . . tok6ł6w kam ch dała lepsze rezultaty, ruź popr.zedma - po- i w ramach normalnych zajęć. 
Wreszcie podano mi nazwlako ł '((drea le- . .y . prz~dnio na każdy skontrolowany sklep przy- Prawdopodobnie, w przyszłości będą zor-

karza: Dr. Budolf Merkei, ul. Plołrkowlka 92. i W. A~EKSANDROWIE skOl;t:olowano 36 padał 1 protokół, a ohecnie na 305 sklepów ganizowane również kursy dla kierowników 
Udałem się tam aJezwloc:znle w nadałel, :te skJepow l sporządzono 6 protokołow. przypadło 105 protokółów. szkół oraz ogółu nauczycielstwa w jak naj-
wreszcie doJdę do porozumienia z lekarzem. . W SKIE!t~nEWICACH na 46' skontrolQwa- Walka ze spekulacją, przybierająca na si- szerszym zakresie. (p.) 
Tymc:zalem lekarza w domu Dle bylo, lakai nych sklepow sporządzone 6 protokółów. le, osiąga coraz lepsze rezultaty. 
kobieła, kl6fa ol~orzyła mI drzwi, zanim Je­
azcze zapytała o cel mojej wizyty udała Ilę 
do przyległego pokol a I rozmawłała ze DUlq 
przez zamknięte drzwi • ..poilIformowala male 
uieupnelmle, !e lekema ule ma, te dziś 
praWdopodobnie wią1Y n.le pnylmle I te­
bym przyszedł u. 4-5 goftńn. 

Przed Swięlem 
Odrodzenia 

APEL ZGROMADZENIA · KUPCOW 
W związku z uroczystym obchodem Swię­

ta Odrodzenia Polski - Zarząd Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi zwraca się z apelem do og6 
tu swych członk6w, aby w dniac~ 21 i 22 b.m. 
udekorowali odświętnie wystawy sklepowe dla 
podkreślenia uroczystego charakteru obchodu. 
Równocześnie członkowie sekcji gastronomicz­
nej proszeni są o wystawienie w dniu 22 b.m. 
stolików i krze!Jel na ulicę dla ułatwienia lud­
Ilości wzięcia udziału w zabawach ludowych. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na poDledziałak, 21 llpca 11147 r. 
12.06 Wiadom. połudn. 12.10 Pieśni Czaj­

kowskiego i Rachmaninowa. 12,25 . Aud. dla 
wsi. 12.35 "Słuchamy pieśni 1 muzyki ze Slą­
ska". 13.00· "Z mikrofonem po kraju", 13.10 
Aud. rozrywkowa. 14.00 (Ł) Kronika i komun. 
14.05 (Ł) "Z dzi~dziny radiotechniki" -pog. 
Inż. B. KlimaszeW'skieg~., 14.15 (Ł) Uwertury 
operowe z pl. 14.30 Przerwa. 15,00 Muzyka 
taneczna z pl. 15.20 Aud. dla d~ieci. 15,40 Pie­
śni Schuberta. 16.00 Dziennik. 16.20 Skrzyp­
cowe t1~w:ory charakterystyczne. 16.40 Skrzyn­
ka ogólna. 16.50 Inform. gospodarcze. 17,00 
Aud. w wyk. Zespołu Instrumentalnego. 11.35 
Radiowy kalend. kulturaln~. historyczny. 
11.45 Aud. dla młodzieży. - słuchowo 18.00 (Ł) 
Nowe płyty polSkiej muzyki ludowej marki 
"Odeon" 18,20 (Ł) Reportaż. 18.30 (Ł) Kon­
cert źyczeń (cz. I) 19.00 "Z zagadnień świata 
pracyo. 19.10 "U naszych , przyjaciół" 20.00 Aud 
literacka. 20.15 Koncert muzyki polskiej. 21.00 
D~ienaik. 21.30 MuzykA taneczna z pl. 21.55 
"Zmierzch wodzów" W. Berenta. 22.10 Wia­
dom spprtowe. 22.15 Koncert rozrywkowy. 

» łODE' 
Na urządzonym w Państwowej Wyższej Szkole Dramatycznej w Łodzi popisie, m.in. 

odegrane zostały przez absolwentów tej uczaI ni fragmenty "Karykatur" oraz "Wesele Figa-
ra". 

ODWOŁANY WYKŁAD 
W związku z uroczystościami obchodu 

Swięta Odrodzenia Polski kolejny wykład 
III Kursu Szkoleniowego na Dzielnicach nt. 
"Z walk Narodu Polskiego o niepOdległość 
demokrację" zOltaJ~ odwołany. 

KURS SEKRETARZY 
Dnia 21.7. br. w Domu Propagandy Komi­

tetu ŁódZkiego PPR o godz. 17-tej rOzpocznie 
się wykład nt. "Trzy typy demokracji", Re­
feruje tow. Cichocka. 

r Szonert, RUDA PABIANICKA, 
Jt. \ Dziś o godz. lO-tej odbędzie się zebranie 

---===::;;;;;;;;;:;;;==:;:::;:;;;===:::::=======::Z:----J; rzemieślniczego kola terenowego. 

UDZIAŁ W CAPSTRZYKU I APEL LIGI KOBIET 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więź- Liga kobiet w porozumieniu z Delegaturą 

niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i Kom.isji SJlecjalnej w Łodzi wzywa wszystkie 
O,bozów Koncentracyjnych w Łodzi wzywa swoje członkinie i kobiety niezrzeszone do 
wszystkich członków do oboWiązkowego sta- walki ze spekulacją. Kandydatki winny Z9ła-
wiennictwa pod rygorem organizacyjnym w szać się w lokalu Ligi przy ul. Andrzeja 1 w 
lokalu Związku ul. Jaracza Nr. 3 w dniu 21 godz. od 10 - 18. 
lipca o godz. 20·tej celem wzięcia udziału w 
uroczystym capstrzyku. \ W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 

REJSSTRACJE PRAWA JAZDY 
AKADEMIA 

Komitet Porozumiewawczy Stronnictw Poli­
tycznych, urządza w dniu 21.7. r.b: o godz. 
13.30 akademię ku uczczeniu roclnicy P.K.W.N 
w saU C.R.D.K., ul. Piotrkowska Nr. 243, na 
której zostanlł wygloszone referaty przez przed 
stawIcieli miasta i partU politycznych oraz 
część artystyczna. ' 

Związek Zawodowy Transportowców w Ło­
dzi przeprowadza członkom Związku rejestra' 
cje praw jazdy w Wydziale Motoryzacji Za. 
rządu Miejskiego. Zaintere:5owani winni do­
starczyć zaświadczenia zameldowania z Ewi­
dencji Ludnośc-i, Al. Kościuszki Nr. 19 i Pra­
wo jazdy do lokalu Związku przy ul. Andrzeja 
Nr. 6 od godz. 9 rano do 12 przed południem, 

Zapraszamv wszystkich pracowników 
rządowych. 

samo- Złoźone sorą,wy beda załatwiane tego sa-
rneao dnia. 

Widzew. 
Dziś o godz. lO-ej rano zebranie koła hutl 

.. GEHA" 
Górna 

O godz. 1.4-ej zeorania koła 14 kom. M. O. 
Baluty 

O god?:. IO·ej zebrania kół terenowych 
"Rejmont6w". 

O godz. 15-ej zebranie koła Rad<1goszcz wieś 
Rogl 

Uwaga członkowie PPR f PPS i sympatycy 
G6rneJ Prawej I 

Komitet dzielnicowy Górnej Prawej PPR 
zaprasza towarzyszy z PPR, PPS 1 sympaty­
ków na uroczystość otwarcia nowego lokalu 
dzielnicy przy ul. Czerwonej Nr. 3 . . Uroczy­
stość połączona z zabawą w ogrodzie odbę­
dzie się dziś w niedzielę p godl. , 10-ej rano. 
Dochód przeznaczony na urządzenie lokalu. 

UWAGA, :tYCIOWCY1 
Zebranie informacyjne związane z wyjaz­

dem · na o!J6z wypoczynkowy do Wieńca­
Zdroju, odbędzie się w niedzl~lę, dnia 20 b,m 
o godz. 11-oJ w lokalu "ZYCI.4\'·, ul. Piotr­
kowska 4& 



Str. 6 

. S"'W'ie,to I 
lGobiely Polskiej 

Trzy lata temu, dnia 22 li,pca 1944 roku, 
'J dwróciła się nowa karta w dziejach ~olski. 
'!ozpoczął się nowy rozdział naszej państwo­
."ości ,którego wstępem i kamieniem węgiel­
,1ym był Manifest Lipcowy. 

Dnia 22 lipc'a 1944 roku zebrał się w Lu­
M-inie i ,ukonstytuował Polski Komitet Wyzwo­
lsnia .Narodowego - w momencie, kiedy je­
szcze ogromna część naszego kraju jęczała 
pod jarzmem , faszystowskiego najeźdźcy, Pier­
\.,~zym dziełem P.K. W. N., który stał się za­
czątkiem przyszłych, najwyższych władz Rze­
czypospolitej, było wydanie manifestu. Co by­
ło jego treścią? Dlaczego' uważamy go za no­
...... ą kartę w naszych dziejach? 

Manifest ten ogłosił nie tylko zmartwych­
wstanie Niepodległej Polski, nie tylko przy­
wrócenie praw i swobód narodowych, zrabo­
wanych nam przez Niemców. Proklamował on 
również przywracenie narodowi naszemu 
wszystkich praw demokraty-cznych, zrabDwa­
nych mu przez rządy sanacji i wszelkich ' in­
nych kljJt reakcyjnych, które rządziły krajem 
naszym w okresie między dwiema wojnami. 
Narodowi, którego najlepszych synów i córki 
nie tylko okupant, lecz i rodzime władze rzą­
dowe trzymały w więzieniach i obozach kon­
centracyjnych narodowi ogłoszono wol­
ność wszystkich demokratycznych organizacji 
pplitycznych. i zawodowych, równouprawnie­
nie wszystkich obywateli, wolność sumienia. 
Więcej jeszcze': proklamowano wielkie refor­
my społeczne, bez których wszelkie prawa po­
lityczne stają łię tylko bezwartościowym świ­
stkiem papieru. Te wielkie reformy. społecz­
ne - to wyczekiwany ~d lat rozdział ziemi 
obszarniczej pomiędzy chłopów oraz' upań­
stwowienie przemysłu. Manifest Lipcowy je­
szcze pod jednym względem zaznaczył zwrot 
w życiu naszego narodu: ugnmtował od pod­
stawy trwałego pokoju. W kraju naszym, 
gdzie przez 20 lat wychowywano naród w nie­
nawiści do Związku Radzieckiego, w nieufno­
ści do bratniego narodu czechosłowackiego, 
w kraju tym proklamowano braterski sojusz 
i przyjaźń wszystkich narodów ąłowiańskich 
oraz przyjaźń z wszystkimi narodami, miłują­
cymi wolność i pok6j. J 

A cóż dał Manifest Lipcowy nam, jako ko­
bietom? 

Realizacja manifestu przyniosła .kobiecie 
polskiej rozszerzente jej praw obywatelskicn 
do stopnia nie tylko nie spotykanego nigdy 
na przestrzeni dziejów' naszego' narodu, lecz 
na!",et w ?ziejach żadnego narodu europej­
skiego. NIgdy kobiety polskie nie posiada­
ły takiej pełni praw i to zarówno vi dZiedzi­
nie źycia społecznego, politycznego, jak i go­
spodarczego oraz kulturalnego. Ustawodaw-

• stwo n~sze,. dając jej prawa, zapewniło jej za­
razem l. opIekę. Umowy zbiorowe przewidują 
dl~ kobI,ety te same płace co i . dla mężczyzn, 
dając rownocześnie i pomoc kobiecie-matce. 
Nigdy w Polsce nie było, ił nawet i teraz nie 
ma w krajach o wiele od nas bogatszych tak 
wielkiej i~ości żłobków, dziecińców i przed­
szkoli, jak u nas w tej chwili. _ Reforma tzw. 
Prawa Małźeńskiego - uniezależniająca ko­
bi~tę,. zabezpiecza równocześnie pra\va jej 
dZIeCI. W Polsce Demokratycznej zostały u­
dostępnione wszystkie szkoły i uczelnie kobie­
tom 'pragnącym. zdobywać wiedzę. Kobiety 
mo~ą zabierać głos i wpływać. na nasze życIe 
polItyczno - gospodarcze poprzez swoje prz~d­
stawicielki . w ~ejmie Ustawodawczym, poprzez 
·swe orgamzacJe. 

Naleźy stwierdzić, źe 'do realizacji posta­
nowień Manifestu_ Lipcowego, do odbudowy 
naszej pańsh\:owości, do odbudowy naszej go.­
spodarki narodowej walnie przyczyniły się ró 
wnieź kobiety. Bezspornie ten wielki wkład 
kobiet polskich w dzieło odbudowy Świadczy 
o ich pełnej świadomości obywatelskiej, o ich 
głębokim przygotowaniu do zadań, które przed 
nami postawiono. Byłyśmy w demokratycz­
nych oddziałach partyzanckich, byłyśmy Vi 
w0.TskU - na równi z mężczyznami walczvli~­
my o wolność, na równi też z nimi pracujemy 
nad . odbudową, Dlatego teź wielkie święto 
polskiej demokracji, dzień 22 lipca, jest rów­
nież, a nawet przede wszystkim, świętem ko­
biety po"l.skiej, której dzień ten przyniósł za-

• Dowiedź nowego, szczęśliwszego jutra. 
Maryla Zaleyska. 
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'Zapisy do sZJ(oly 
Pielegnlarek P.C.K. 
_ SZK?la Pielęgniarstwa PCK w Łodzi przyjmu­
Je zapIsy. Nauczanie - internat - bezpłatne . 
Kurs nauki dwuletni. Warunki przyjęeia: l) f-rie k 
od lat 18 do 30, 2) dobry stan zdrowia, 3) wy­
kształcenie gimnazjalne (przynajmniej mała ma· 
tura), 4) zamiłowanie do pracy pielęgniarskiej. ' 

Zapisy przyjmuje codziennie kancelaria szlw­
ły: Lódź , ul. Sterlinga 1·3 w godz. od 8 do 12·ej 
teL 121-37. 
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W Polsce Lodowei i Demokralycznei, której 
zręby ,ustrojowe stworzył anitest P. K~, • • 

- ·kobieta stala się czlo lekiem wolnym i peł­
noprawnym obywatelem swego kraju • 

Dawnie; • I dziś -
c 

Grupa "ligówek" z Nowej Tk,alni (IISchei- [Chenka chleba nie kupiłaś. Ledwie się to ja-
blerU

) patrzy na mnie ze zduinieniem. koś ustaliło, zatzęło się nowe nieszczęście: re 
_ Jakto! cośmy zyskały przy tym rzą· dukcje. Robiłam wtedy na. Widzewie. Mąż ?Y~ 

dzie?! Zyskałyśmy wszystko! _ mówi zapal- bezrobotny - sama mUSiałam utrzymywac I 
czywie ob. Kruszyńska, . jego i dwoje dzieci. Dobrze, gdy miałam dla 
. _ Przecież prawa dostałyśmy _ w głoso- nich chleba i Zalewajki: ~ ił.e r~y nawet te­

waniu do Sejmu i w ogóle do wszystkiego, go kęsa chle?a dla dZieCI nie mIałam. A nie 
_ dodaje druga, również tkaczka, która właś ~anosił.o się ~akoś wcale na popraw~. Jeszcze 
nie skończyła swo'ą zmian u. .lak ?ZIŚ pamiętam 1932 rok: młody Jeden ro-

_. J. ." . ę. . . botnlk wpadł w taką rozpacz, gdy dostał steni 
- NIe przes?dzaJcIe, mOJe d!ogle, przeClez plau

, że wystrzelił do syna naszego fabrykan­
pra!",o głosu mIały u U nas kobiety. i. przed ta i sam siebie też trupem położył. Od tej 
WOjną - "zachodzę spracowane meWlasty, chwili zaczęło się prawdziwe piekło w Widze­

- Bii... co to było za prawo... guzik był wie. Stary Kon oświadczył: "Za mojego sy­
z tego całego wtedy głosowania... - osadza- nj!. ja 8 tysięcy robotników wymorzę głodem, 
ją niewiasty krótko moje manewry. wyduszę gruźlicą ..... I dotrzymał słowa ... p,rzez 

Jaka jest prawdziwa róźnica między tym, 7 lat aż do wybuchu wojny pędził fabrykę 
co było po tamtej wojnie, a tym, co jest te- tylko 2 dni w tygodniu... jeszcze dzisiaj mróz 
raz, na to podaje mi niezbite fakty ob. Py- mnie' przechodzi, gdy wspomnę te czasy ..• 
ziakowa: - A dziś, obywatelko, jak ' sobie dzisiaj 

- Zaczęło się wtedy od inflacji: dziś dO-, radzl:cie? 
stałaś z wypłaty kupę papierków, a jutro bo- - Dzisiaj - pewnie, że się w dostatki ---SpecjalIzacja dla oUJocne; proc., 

Rozlegle możliwości zatrudnienia kobiet 
Ażeby dać trwałe zatrudnienie rzeszom nie- nlami rękawiczek, obuwia zastępczego, galan­

wykwalifikowańych kobiet, został wypraco- terii, oraz w branży metalowej - wytwarza­
wany przez powołane do tego czynniki rządo- jąc sprzęt kuchenny i galanterię. 
we, Związki Zawodowe i organizację kobiecą Akcja szkolenia 'kobiet do pracy chałupni­
pIan szkolenia zawodowego kobiet. Szkolenie czej prowadzona będzie poprzez sieć szkole-
kobiet iść będzie w tym kierunku, by w sto- niową. , 
sunkowo krótkim czasie zapewnić jak najwię- Ministerstwo Oświaty w ścisłym współdzia­
kszej ilości kobiet specjalizację w zawodzie. łaniu z Min, Pracy i Opieki Społe~ej oraz 
Sieć kursów rękodzielniczych, która będzie CZentralę Gospodarczą Spółdzielni Pracy Wy­
stworzona na terenie całego kraju, pozwoli twórczej, będą czuwać nad dostosowaniem 
przeszkolić tysiące kobiet do pracy w warszta programów szkoleniowych do przyszłego pro­
tach wytwórczych, opartych o zasady sp6ł- cesu produkcyjnego. 
dzielni pracy. Powstawanie kobiecych zespołów pracy 

Kobiety szkolone będą w branży Włókien- wytwórczej zapewni Ich członkiniom stały, go­
niczej, wytwarzając tkaniny, kilimy, bieliznę, dziwy zarobek, a ponadto wzmo:le raopatrze­
konfekcję, galanterię, wyroby pamiątkowe i nie ]udno~ci w szereg artykułów, których nie­
artystyczne, sprzęt kuchenny, koszyki itp, 'tfobór daje się odczuwa~ nil rynku wewnęfrz-

W branży skórzanej - stają się wYtwórczy nym . 
.-=. __ ::.-~---

Kronika kobieca 

Działalność · Ligi . Kobiet 
wśród swych członków akcję W Kołobrzeg\l miejscowy oddział Ligi Ko- zorganizował 

biet przystąpił do remontu domu, w którym zbioru ziół. • 

mieścić się Illają zarówno biura S.O.L.K. jak i Nad fachowynl zbieraniam, suszeniem i ma­
żłobek rejonowy oraz ligowa pracownia kra- gazynowaniem ziół czuwają specjalne instruk­
wlecka. torki. Przy każdym ogniwie terenowym' Ligi 

Z prac na odcinku społecznym na specjał- została powołana do tycia spec;jalna sekcja 
ne podkreślenie zasługuje zorganizowanie wła czuwająca nad właściwy,m zorganizowaniem 
snyin kosztem Izby DworcoweJ', w któreJ' ruch akcji zbioru ziół. Z końcem każdego miesiąca 

fachowo zebrane i wysuszone zioła zakupuje 
podróżujących matek z dziećmi jest bardzo Woj ew. Oddział Ligi Kobiet w Poznaniu i ma­
duży. gazynu.je je w przygotow!Ulymna ten cel ma­

o Zarząd Wojewódzki S.O.L.K. w Poznaniu gazynie. 

• 

at • 
I 

jeszcze nie opływa, ale jedfJ.ak nie ma żadne­
go porównania. A przecież - jakie zostało 
zniszczenie po obecnej wojnie? Strach pomy­
śleć, coby to było, gdyby nie nasze państwo, 
ale Kon i Scheibler pędzili teraz fabryki. 

Tak, strach pomyśleć i dlatego wolimy po 
mówić o weselszych sprawach. A najweselsze 
to, oczywiście, żłobek i przedszkole. Wystar­
czy tylko napomknąć o tych dwóch instytuc­
jach, a wygładzają się zmęczone twarze tka­
czek, uśmiechają się dumnie twarze nawet naj 
mniej aktywnych radców zakładowych. 

Młoda ,;łigówka", ob. Józefa Niewolniko· 
wa, ma właśnie nielada kłopot. Nie ma w tej 
chwili miejsca w żłobku dla jej półtorarocz­
nego brzdąca. Każą jej trochę poczekać. Miej­
sce będzie, bo starsze niezadługo przejdą do 
przedszkola, a i nowy żłobek będą budować. 

- A d.obrze przynajmniej dzieciom w tym 
waszym przedszkolu i żlobkul zasięgam 
opinii troskliwej matki. , 

- Czy dobrze? U mnie w domu nigdy m\}. 
tak nie będzie jak tam, w tym żłobku I .Ani 
co do opieki, ani czystości, ani nawet pod 
względem jedzenia. Za 200 zł. dziennie nie ku­
pię tego wszystkiego, co tam dzieciom dają. 
A przecież i dopilnują - każde musi swoję 
zjeść - i spać położą na czas, Ił doktór ko­
ło ;tego chodzi, a to temu trzeba dać jajko, 
a tamtemu nie wolno... gdzieby tam dziecko 
robotnicze mogło to wszystko w dpmu miećl 

Młoda matka wie dobrze, co mówi. Miała 
i przed wojną małe dziecko. 

- Pięć złotych na tydzień płaciłam ja· 
kiejś staruszce, żeby mi go pilnowała, i1 jakie 
to było pilnowanie I Brudny się wałęsał, a je­
szcze byłam szczęśliwa, że mu jeść przynaj­
mniej dawała. Trudno i darmo: ob. Niewolni­
kowej już nikt na złe słowo o żlopku nie na­
bierze. I nie tylko o żłobku. Na kolonii let­
niej ma ,woją ~-io letnią pociechę. _ Nie z.na 
jeszcze wprawdzie ostatecznego wyniku mIe­
sięcznego jej tam pobytu, ale i to, co wie, też 
coś znaczy: za okres trzech tygodni przybyło 
panience 2 kg.' 20 dk ... 

Zmartwienia l radości matki - "scheible­
r6wki" wyjaśnia mi kilka cyfr i informacji 
zdobytych w wydziale socjalnym Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wló'kienniczego: dzienny 
koszt utrzymania dziecka w żłobku wynosi 
190 zł. - na kolonii letniej zaś - 210 zł. Na 
żłobki wydano w pierw$Zym kwartale b.r. 
19.122 tysiące zł., na kolonie letnie zaś prze­
widziano 120 milion6w złotych. Już teraz ukła­
dają plan rozszerzenia i ulepszenia akc.ii kol?­
nH letnich na rok przyszły. ZastanaWIają SIę 
również nad sposobami otwarcia iłobków i 
przedszkoli dla wszystkich dzieci uprawnio­
nych, a których rodzice sobie tego życzą. Wy­
dział zastrzega się, że to, co zrobiono, to do­
piero początek. Oczywiście, że to dopiero 
skromny początek, ale przyznać trzeba, że po­
czątek wcałe nie naj gorszy. 

H.W. 

-~wś -Ód"" ko'iel radzieckich 
•· .. St· 

p. eka nad tk i· zi ckiem w ZS 
Opiekę, jaką roztaczał Związek Radziecki 

nad matką i dzieckiem, ilustrują najlepiej cy­
fry. 25 tysięcy sierot po wojskowych znala­
zło przytułek i opiekę w dziecińcach, ponad 
50 tysięcy łóżek oddano połoźnicom we wsiach 
i miastach, punkt9w felczersko - akus~eryj­
ny:ch zarejestrowano 10 tysięCy •. 

Wojna, mimo niesprzyjających warunkówłurlOPY na czas 'porodu oraz zwięk~zono po­
pracy i zaciągnięcia się 'kobiety radzieckiej moc pienięźDą dla matek samotnych 1 mają" 
w szere'gi wojska, w dziedzinie opieki nap' cych d~o dzieci. Ustanowiona poza tym- zo­
matką i dzieckiem nie była okresem mart-l stała zaszczytna nazwa - matka-bohaterka. 
wym. A nawet odwrotnie, stała się bodźcem Przez okres trwania wojny utrzy~yw<łno sta­
do skupienia najintensywniej wszystkich sił, łą i regularną sieć sanatoriów i uzdrowisk dla 
aby utrzymać biologiczny stan i {ozwó' naro- kobiet i dzieci. 
duo W lipcu więc 1944 przedłuzone ostały • .-._-- " - --------

Ja'dłospi.s dla n·ajmniejszych 
Kuchnia dziecięca różili się od jadłospisu I OBIAD: Trzy ćwierci szklanki .zupy jarzy­

osób dorosłych. Dziecięcemu organizmowi nowej ' zasypanej kaszką z łyżeczką świeżego 
szkodzą potrawy, p:~yrządzone sposobe~ dl~ I masła, lub zupy owocowej. Jajko na miękko, 
dorosłych, , oraz r~zne przypr~wy, ktOryml przecierane ' kartofle . lub sezonowa jarzyna 
smak tych potraw Jest popraWIany. ( . ak h b k' k l f 

Dla uźytku matek, mających dzieci w wie- l ~zpm , marc ew, u~a .1,. a a lor, purrę z 
ku od lat 2-5, podajemy w skrócie przykła- zlelone9,0. groszku) ze sWlezym ma~łem. Ja~o 
dowy jadłospi~ dziecięcy. . deser kisłel owocowy, kompot lub Jabłko pl e­

SNIADANIE składać się powiimo zę szklan- czone. 
ki mleka lub herbaty z mlekiem i z kromki KOlACJA: Płatki na mleku, bądź klusecz-
chleba (żytniego) z miodem lub marmoladą. ki z serem, ewentualnie kaszka oblana so-

DRUGIE SNIADANIE lub podwieczorek : kiem. M{)żna też dziecku przyrządZiĆ kotlecik 
Bułka z masłem (czasem plasterek chudej z kaszki manny z sosem pomidorowym. Jako 
szynki zamiast masła), pół szlanki soku z mar- napój dajemy dziecku pół szklanki słabej her-
chwi lub świeżvch owoców. ba.ty z młekiem lub mleko • 

• 

W porównaniu z dawną Rosją, gdzie 7, 
procent kobiet odbywało poród bez pomocy 
lekarskiej, obecna sytuacja wygląda w ten 
sposób, że 95 procent kobiet radzieckich od­
bywa go w domach położniczych. 19 żłobków 
z roku 1913 zamieniło się 'w ponad 4 miliony 
sezonowych m~ejsc w źłobkach wiejSkich. .. 

Prawdziwe dobrodziejstwo, jakim są dl< 
pracującej kobiety rosyjskiej żłobki, rozpla· 
nowane zostało ,w ten sposób, że w miastach 
maksymalna ilość dzieci, jaka w nich znajdo­
wać się może jest 110, a na wsiach 44 dzieci. 
Zasady, obovfązujące w projektach urządza­
nia żłobków przewidują: dostateczną ilość po­
wietrza, odpowiednią działkę przy domu z zie­
leńcem i boiskami do gier, oraz rozplanowanie 
takie, aby gwarantowało dostateczne nasło­
necznienie. Jeśli w źłobku jest 25 ~ieci, mu­
szą one mieć sypialnię, toaletę i garderobę. 
Pomieszczenia są ściśle izolowane, aby zmiei' 
szyć do minimum szerzenia si~ chorób infek­
cyjny.ch. 
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Redaktja i ĄdminJstrac.ia 
"GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 

PiDtrków-Tryk. - ul. Leg'ionów. 16, I. p: I M-las ta 
telefon 13-97 

-\dministracja czynna od godz 8 do 12, . . 
i wIoski ·województ.wa ł6dzkłego przYlotowaiy s" do uroczystych· obchedów 

, S-wie, ft O ro4ze la o) I-od 14 do I~. R€<laktor . (>rzyjmuje co- . 
ZDUI'TSKA WOLA • dziennie od . I I do 12. 

-ł)-

Komu w; ... . uje .. .,. 
Dnra 2\ bm. o godz. lS-ej uroczysta akade­

mia w Uli Ochotniczej Straży Pożarnej . 
Dnia 22 bm. o godz . 8,30 - zbiórka wszyst­

kich Or!!lal'llzę1cji i ludnnsc:i na ' placlf szkolnym 
Szkoły Pow~zecl'll1ej Nr l przy ulicy Piłsud­
skiego. godz, lO-lII - uroczysta msZa święta 
w kościele parafialu)·m. godz. t 1,31} - prz~­
marsz pochodu II licami [!li !l ~ ta de PJ acu Zgo­
dy, gdżie odbędz ie 'l~ ó!Iitad~.. ~odz . 15-ta 
- igrzysl<:il sport.owe 1: 1' ~ :a (lionie miejskim I 
z~baw!l ludowa. 

wszystkie organizl!cje. społeczne t polItyczne I PT. 0g~ M llroc;'ystoścl: g03dz. H -ta - pliJ\ln­
w lic$ie 30-tu gr03madzi\ się na Pltću Kóśtiu- lanie gośći: IJódz. 11 ,;30 - msza polow~ na 
szki c g03dz. 10,30. deUleda i zabawa luiło, ... a. ptaciJ spó~tówyftl "Metalutgia" ; gedż. l~-ti\l -

. ,~Ś\'fi~t~łll~ t wr.ćzel'lie sztandaru t chorqflwi; 
Niedziela, 20 lipca 1947 r. 
Oziś: Czesława 

. SKIERNlEWICe . !\idz, 13-ta - defilada M Placu 3-go Maja; po 
Dnia 21-,go - akadM1ia I cap5ttlly'J. dęfHł4a:ie ~ obiad żołnierski. 
Dł'lia 22-90 - Msza polowa, - d.fil~i!a, t1ne: Codt. 1,,30 - mecz 1 zabawa ludQwa. 

mQwif!n!a, oraz zabawy ludowe. Po \Y~ltlch uroczystOści ocIbywać się hl .. KI .l 
,J3ALTYK" - Ws»al'lłił! kOf1'l~,a 

pć~ka IIPa.w~ł i Gaweł". POCi_tek śe­
aJ'!s6w o godz. 16, 18 i 20. 

~ędq. głlyt zOśtały żaprószon! - w szelkie orlJtl-
OZORKOW lI.J1.t!.c/ł "C!lJltyć~M Oraz wójtowie I sołtysi MJ 

D1'Iia 21 bm. - c~pstrzyk . DJ:lill 22 btń. go- . uroot}lł/óU w ~rtdoJ!\~ku . 

Polonia - Najl~zy fMrn szwajcar­
.ski p. t. .. Ośtatnia slansa". 

j Początek s~ans6w o godz. 
17,39 i 19,30. 

-0-

Wainie;... ł 1 f ay \ 
10-49 Urząd Bezpi~zeństw! . Publlczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. O. 
10-4/ ;Miejski. Kómlsarit M. O. 
10-72 Straż pożarna 
II ·13 Ubezpieczalnia Spoołec~a . 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

POgotowie lekarskłe: nocne tettfony: 
U-la od ·21 -7 rano •. W 'nłedzftl~1 świt 
ta dy:lut. dzienny w szpitalu S •• TtóJey. 

-0-

Dy'urv aptek I 
. Oziś całą noc dY:luruje apteh mgr. 
Ry1ta - Słowackiego 1. 

~II Ogłoszenia drobne ~;:.. 
Zamtenię trzy ~kojowe ;:nies~k'anie, 

Rabianke, tramwaj, na mi~zkanie Pio­
trików. Wiadomość ~I()trków (telefon 
lO-43. 

PIOTRKÓW 
.··Dnia 21 bm. - akademia na świeżYIrl po­

wietrtu: godz. 19-tit - capstrzyk i pochód. 
J.)l\ia 22 bm. godz. 10-ta- d~filada, prze­

mówienia, otwarćie wystawy Matejj{03wskiej, 
l'tIec, hólcśłr.ki, zabawą taneczna. 

SULEJOW 
21 lipca rb. o godzinie .5-tej po ' południu _ 

urOczysta akademia. 22 lipca o g03dz. 9-ej -
zbiórka organizacji politycznych i społecznych 
pr%~d bndynkiem Straży Pożarnej, następnie 
defilada i !abiwa ludowa. 

. OPOCZNO 
W wigili~ święta, 21 lipca - akademia o 

godz. 20-ej w ~!lli kina "Bałtyk". Dńia 22 bm. 
I 

dz. 9.30 defilada, ~03dz. 14-ta - w lUku bltQl­
I'I~ bezpłatny podwiecz~rek, zawody, spo Iy, 
mecz, biegi ulicaini oraz ludowa zabawa ta­
neczna . 

ŁOWICZ 
W dniu 20 lipca - we wszystkithgttlhiaćh 

akadeniie miejscowe, PÓŚwięll0ne świfltll P, K. 
W. N. oraz zi1bawy lul1owe. 

Dnia 21 bm. w ł.óWiczu I m. ~ło'Wnll! "­
capstrzyki I akademie. Dnia 22 bm. mat\if6$ta­
cje ulican'li miasta, przentówiet'1la 1 l'~ pOłud­
niu popularne zabawy ludowe. 

RADO~SKO 
Do miasta Radomska przyJeżdta Mlrł:!!.­

łek Polski - MichAł Rola-Zymietskl w tvJi~­
ku z uroczystOjclattli poświtcUllUa s~tal'ldlru 
partyzanckiego i chotl\~wi Wyts~~j Szkoły 
Oficerów Polit.-Wych. w Rembertowie. 

Zakończenie kursu hu,tmistrzów 
W dniu 25 lipca 1947 r. w lokolu Cen I czne dla wy.konywania sweg(') uwO«u. 

tralnegu Zarządu Przemysłu Materia- Program u{oczystości przedstawia się 
łów Budowlanych 'IV Potrkowie urzy ul. n aAtępująco: 1) godz. II-ta powitanie 
L@gionów 9 odbę-d'zi e się uroczystość za gości; 2) sprawozdani~' ki~rownictwa 
J<oń<;zcni a PiN\\'S Z<'go KiJrsll Hlltmi- kursu; 3) przemó~i~nie przed6tawlciela 
strzow. Po raz pierwszy w dziejach CZPMB; 4) prz~m6wienia przedStaW!­
szklarstwa Polskiego - kadr.v zawooo- cieli ZjednQczeń Szklarskich; 5) prz(\mó­
w~ zostaną z86ilone hutmistrzami, kM- wienie słuchacza' kursu; 6) n!lz<ianie 
rzy ot,rzymali pewne podstawy teorety- ś iadedw. (j) 

a; l'"!1Ii1i1111I~!IIlfiIl'.I,II~II", ·lIitił'I ' ~I ·II '· ''II 1 '11 1 11 1 " 1 " 1 1. 11I'1I '1: 'iil -,,·I I I IIII~",~ I~ liłUlII' IIII~'"1 1I Ihll~I~lIliill; II IIII I ;l lil lll lll li ; IIII IIJllll lłIlII/Ii I II I IIl IIlIiłIIiłHI.11fII~ l tilllIl~li~ijllil ;i1 ;~II IH'" lil li l tllll'l; 

ol ol k lo. 
Przed. k~lku dn~a~ ~zytałi~y I ~ej tego czy innnego pana na taktm czy i nie ~ła czynna, a więc działek rolnych 

~v ..• GłoSl~ PIQ~rko~klm o ~spra~'le- mnym urzędzie. ,al -oj mogli otrzymać" Pziś .fabpył{. ,jeet 
dhwym OOdamu z!emi 00. Berencowi, Nasza re6zfówka pozostala z refor- w ruchu. zarobki są minimaln~ Ił wite 
?rat o kumot~r~~'c~ sto ynkach panu- my rąlooj ma 200 hektarów powierzch- robotnicy ehcieliby otr~ymać działki do 
l ą~ycl!. w KomJ~ll ZJem!'>klej W Starost- ni. Są tutaj robotnicy zatrudnienI na dru uprawy dla swoich c~16w. Zipyh.ljemy 
\Vle PI.o.trkowskJm.. . giej fabr~e chemicznej, którzy działek w;ęc czy dla tych 100 rodzin I'!ie moina 

. ~t~z. u nas, '!" Wol.J-Krzysztopolslnej rolnych nie mają dlatego, ponieważ fa- by dać trochę tej zi<&mi do uprawy'? 
ta,k Jak I w (;ałeJ Polsce, przeprowad~o- bryka w 1945 roku była zdewastowana JEDEN Z ROBOTNIKÓW 
noerefoTmę rolną. Wiemy, że reforma __ ~~_ .. _.~~ _ 
rolna jest dziełem o epokowym znacze- I . li 

k niu. Wiemy również j~.nak o tern, ie nie p O O .. 
każdemu się ona w naszej rzeczywisto- • 
ści polskiej pod-oba. Nam, robotnikom z b I · ci I I 
\Volj'..Krzyszt~polskii~j nadano dld.ałl<li a .• , go po arce · 11\ a. e 
rolne i nie wiemy czy są one naszą wła • Zarząd Mijej"ki w PioirkoWlie jak rząd M-iiljski oczyszczony i dOPtVwad,zo 
snośdą . . wida.ć chętnie .dba o to, aby oodział c~i- ny' do porządku. Nioestety słano o*ny t. 

Przychodzono z Urzędu Ziemskiego ru;glczny. szptta.la _ był stal~ pe~nr ~og go mi:e6J'ca :est opłakany, na trawni-
i ośwjadczano nam, że działki nadane w uhcy Zamloowe) t Jerozo.ł/mskleJ Jest . . J " •• . ł 
1945' roku są nie waine. Do dz.jałek tych wkopana rura kanaJiz.cyjna o śroonky k~c~ dZl~-t baWIł SIę, w pIŁk~, pe no pa­
jako w!a5ności fahi'yczo@,j wnosi pre- 1 metra i Ię.ży dotąd nie przykryta. Prze t>lerow, medopałków I t.p. - co stwarza 
temje dyrekcja fabryki drożdży. My chodzą'C wi~zorem, bah:lzo łatwo mo- wrażenie jakiegoś śmi~Łni'ka~ W pćdob­
przez "Głos Pio-trkowski" zapytujemy żlla wpaść tal11 i złamać nogę. Pized nym sŁanie znajduje się rów~·leż i park 
Urząd -Ziemski i Władze Stąrootwa, czy kinem "Polonia" ~st zrobiony mostek miej~ki. Zapytujemy się kiedy wreuC!ie 
rzeczywiście ta·k jest, a jeżeli nie, to do z desek. W deskac:rt tych są wyrwy - Zarząd Miejski miasta Piotrkowa za fe­
kogo mamy sł~ udać w tej sprawie, oy wi~łkości powiedzmy skromnie pół me- rze się do solidnej pracy n~d . wygl,dem 
nadanie ziemi przeprowadzone w 1945 tra tak że równiej: można bardzo lat- miasta i zadba o bezple~zenstwo obywa 
roku z tak. wielkim trudem słało sI, prl wo' zła~ać nogę. Skwerek na Placu Nie- tell? najwyiszy czas p"łożyć kres nłe .. 
womocne? My robotnicy chcemy wre- podl~głości został na . wiosnę przez Za- dbalej gospodarce. Ił 
szcie w~ri~cryjM~śrny pra~moc. ~~~~~~~~~~~~~~~~---~~~------~~--­
!tymi właścicielami działek, czy też je- I e z r a n · 
steśmy zależni od koniunktury politycz· . 

Gorz.oUJ'ce 

Wyp'adek na szo I 
Dnia 17 bm. odhyło się w Piotrkowie które wstały przez zebranyth I>~zyj~te 

Walne Zebranie Stronnictwa Demo:kra- jtednogłośnie. 
tycznego z terenu p'ow~atu i miasta. W wybitnie gorącym nastroju z~brani 

uchwalili szereg wniosków, w!r6d któ-
M~mo ogórkowych czasów solę Stron r)lch na czoło wybijają się uchwały w 

KutNO 
01\1, 21-"0 o godz. UI·tej - kon~erty or· 

ki~t.r k6ltjowyćh, godz. 20-ta - akademia. 
tlM" 22-!!I6 gOdz. tO··!a - uroczysta msza 

5więti 'III kolicitle ))arllfialńym . Udział będ.!! 
V~ły wśżystkle organlzlltje społeczne, poh­
tyttfił, ZWi,tki ZawOdowe. organizacje mlo­
dzie'i!O~. O godz, II-ej - zlot motoeyklowy 
i wręcza!')!. rOwerów M. O.. ufundowanych 
';l'zet spl!lłecz61ńetwo miasta Kutna. 

Godz. 14-ta - zabawa ollrodowa w parku 
111iejś~im z atrakcjami artystycznymI. 

5tadił!ltl miejski I imprezy sportowe w tym 
dniu s, be!płnne. 

TU$ZYN 
Miasto T1.\szYJ:\ urządza ur03czystość dilia 

213 bm. te mglęi:Iu na to, że Większość miesz­
kańc6w zyje z rolL 

ALl:iKSANDROW 
Dnia ll-go godz. lS-ta - akademie; godz. 

2Ż-gą - eapstuylt. . 
D1UII 22'go gOdz. 9,30 - zbi6rka miejsce· 

wych Grganizllcji, przemarsz 1,llicam.ł miasta, 
prz@m6WitJ'lie.. i rozwiłlunie pochodu. a wie­
czorem bezpłatne zabawy. 

• ŁASK 
Wszyitkie gminy urzłlazają uroczystość 

d\\ia 20 bm., za wyWkiem gtnin: Sędzi.ejowi· 
ce, Wld'ew, Lutomlenk. ktÓre uroczystości u­
rZi\dzaj, dnia 22 bm. 

Po wsiach dl'lia .19-go godz, 21 - capstrzy­
kI i · pl'Żemarsz ulicami oraz rozwiq,zanle. 

T)ttla 20 bm. - zbiórka wszystkich organi­
zacji ze sztańliaratni I społeczeństwa niel:rze­
$ion~fl6, wytńarh do kościoła na mszę, prze­
marsz ulitami lub prz$! wieś, przem6wie\tia 
na punktach z góry przeWidzianych w prllgtll' 
mie, Imprezy (tańce ludowe, deklamacje itp.) 
ora~ zabawa ludowa. 

D la 21·go godz. 21-ua - na pIecu .tr~ · 
t .. ckl~ w Łasku - zbiórka wszystkich orga­
nizacji społecznych. młodzieżowych, pohtycz­
nych ()faz zebranego społeczeństwa, przemarsl'. 
ulicam ... 

Dnia 22 bm. godz. 9,30 - zbiórka wszyS\ 
kich Qrganiz!1cji ze. sztandarami i społeczeń­
stwa na Rynku; godz. 9,45 - wymarsz do ko­
ściołił na mszę, przemarsz ulicami miasta. 
GOdz. t r..S - I'fzem6wienia, O godz. t3-ej -
zabawa ludowa y parku, występy artystyez­
ne, tańce ludC)we itp. do godz. 22-ej. 

K.Ot'lSKIE 
D~ill :U-go o godz. 18-tej - zbi6rka wsz~ 

stkićh ol'gan.i2!lcji społecznych 1 ludności przed 
omach'm Sta~o.twa, capstrzyk, przemarsz u­
licań\1 miut! pod !,oronik Kościuszki. 

Dnia 22 bm. o godt. 10,30 - zbiórka w kG­
śeiele r>trafialnYB1, msza, defilada, akademia, 
pn;em6wienla okoIic:zno§ciowe, rozWi~zaRie . 

Godz. l$otl~ - ubawa ludowa !,ołączona 
z występ.mi artystycznym! oraz ml'lCZ piłkar­
ski. 

. Mlmowoll-
Sietbe przy sŁotlku w jedneJ .z naJb 

l~a"~~ych w Piotrkowie restauraeji. 
Puy*l,dam się - obok mnie rozbawiO­
ne towarzystwo! - Pomimo c·ięikitJtl 
cząs6w na sŁol1ku widać najlepsze ko­
niaki, wciidki, likiery, kawior itp. T'OW8' 

rzyst,vo bawi się beztr·osko. 
Po p.ewnej chwili przywołuja kelnt:t 

1'3 - rachunek. Rachun~k wyniósł kil­
k*Oilśeie tysitcy ~łoty<:h!! Zapytujemy 
się skąd stać . urzędnika pana N. na ta­
pł*e~nie rachunku w wyso.kości kilku­
nastu ty$ięcy złotych? 

~~ ___ "_._f! 
makaron dla dziec~ 

Wdniu 18 bm. w godzinach po-połu­
dniowy<:h na szosie ml.ędzy Gorzkawi­
tarni a Niechcicami na skutek defektu w 
motorze spadł z motocyklu ' ob. Krawiec 
Klemens; zamioesz.kały w Katowticach, 
dcznając złamania prawej rtki w dwóch 
'11iejs<:ach powyżeJ ło,keia. . . 

nidwa zapełnili członkowie rekrutujący sprawie walki ze spekulacją, wychowa. 
się przeważni~ z pośród kupIectw a, rze- nia demokratycznego młodzieży, potrze 
mi~s!a i inteligencji pracująceJ. Na ze- ba poprawienia bytu u.rz~dnlk6w państ­
bran.ie przybyli również przedstawiciele wowych i' samorządowych oraz, nauczy-
l(omiteoŁu Wojewódzkiego SD z Lo<l~i. ci(' li. Zebrani z wielkim aplauzem przy- Zarząd Opieki nad Matką j Dziec-

Po przemówi'eoiu ob. &nieckiego, jęli do wiatlo'h1ości działalność naszeto- kiem w Kamieńsktr zawiadamia, że od 
członka Rady Naczdnej SD i posła Czy Rz ądu w montowaniu współiycli z br.t dnia 23.go lipca br. przez trzy dni będzie 
żowSlkie~, prezesa Komitetu Powiato- ni mi na rodami słowiańskimi, a szcze- wydawany dla dzieci podopj~zn:vch 
wego w Piotrkowie i równIeż członka gólnie ostatnio zawarty pakt przyjaźni przydział cukru i makaronu. 

InmIlPllłlłłlłłllllllRmnnUllRlI1llHlIlHlnIIHłlIIIIII\IIIIII1IIIIIIIIIMI.". 

CZYTAJCIE 
"Gl w Rady Naczelnej SD nastąpiły sprawozda i współpracy z Cze-cho.slowacją . Zebra- Pr~ydział b~dzie w~awany w loka­

nia z działalności Stronnictwa: sekpe-/ nie zakończyło się w podniosłym nastro lu Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
tarza, skarbnika i komisji rewIzyjnej, Ju odśpiewaniem "Roty", . (j) w godzinach od S-ej do 17-ej. (j) 

Wydawca; We\. KomU., PPR w Łcidzł . 1(""oł&I Ił~lrevln. Red , Adm. t6d:t. PIotrkowsko Ba telefony. Redoklor Naczelnv 2~60014. S.1cM;~ m. ·Redaketa ~ ln~l D.01758:l 
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'7. Kar.czDi~~ .inkn8.ca beż pat~!ęc( . 
Jaki$. Wlr Potworny wkr$ił. ",' 
WśtóU bezbrzeżnej wód topieli . 
l(,ręcą Idę jak w karuzeli: -'. ' 

.. 

18. 

- .. 

Sosna z Gapa, na &-wym • 8ZCZYC 
Prute fale znakomicie. . 
Płk żarzucił na nią lasSO. 
1 wytWaU się' z impasu!' 

.' 

18 ·I(arczma 'z. ~~'.'autO z.'wtet·~ . 
'Ku' ' rfieżna1\Ybl m,kllą : wvł1rzetonl,' 
'KiedY . .naraz wody siła .. ~. . . 
Wieże w' strzeclJ~ karczmy' 'Wbiła. 

J ,"'Mij , 

' . 
.. j 

• 

• 

Nr 197 

. . .. . . • ,(:0 
1I,le~Dlal, S801obolcza bramka ~dec.yd."a~~ , Ił naszej porażce 

... . I,od ,specj.'aeqo wąs'.".' ••. ;,G'OIU RoJjotnic~ze90UJ 
tk~~~91 J;Illęd;~y~al1stwowy mec~ naszych piłkarzy pl'zyniósł im wc~oraj nową pormę .. Spo- ·.... ' . • 

I wie nIe. 'l ~UIl;1Ull~ą Rrzegral~~t?y 1:2 !O:lj. Jedyną hran1kę dla Polski"'Zdobyr w. ..... 4.rugieJ poło­
. Cleś1!k. grający na mJEl.lSCu SWlcarza na środku ' ataku. Dla Rumunów btamlti" zd6byll: 

Maniłll, Splęlman. , . : .' 
Mecz sędiiował bez za'Iz,utu sędzia czeski Vlcek. Widzów 25 tysięcy. 
Drużyny wystąpiły w składach . następujących: 

,. RUMUNIA 
• LSt~nescu, Farmati, Dragna. Siktovan, PalI, Bacut, Dumitrescu m, Peezowllki," Sl'IięUblan, 
N,Janan, Parkal>z. • . . ; -:. 

POLSKA. '. ' • 
Parpan, Jabłoński l, CzacboT, Kulav-rik . , ~r?~, Ba~wiń5ki. Gędłeg, . Jabłońs!>i II, 

• LCJ~sl1kl. Gracz, GiergieI. ,,· . . 

o - ', 

" 

ll>ziSiaj do najciekawszych imprez sportowycll 
ha1~ećbędzie mecz zapaśniczy pOini~dzy hu­
tą "Pol'6f' , a Mipeyjnym Klubem Sportowym. 

Mecz odbMżie się W Domu Kultury Mili­
ą:jlftrta',· pIty -Ul. ' awrot 21 o godzinie 17,30. 

" .' 


	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s01
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s02
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s03
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s04
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s05
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s06
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s07
	Glos_Piotrkowski_pismoPPR_1947_nr197_s08

